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Rzeszów, 9 I 10 lipca 1960 r. 

Po V Plenum KC PZPR 

Rewizja założeń 
i dokumentacji inwestycji 

. WARSZAWA 
Rada. Ministrów podj'lła uchwa.ł'l w .prawle powszeehnej 

rewizjI zalożeń i dokumentacji projektowo-kosztorysowej in­
westycji planu S-letniego_ Zobowiązuje ona kemisJe planowa­
nb, miwstrów oraz prezydia rad narodowych do przt.prl)wa­
dzenia powszechnej i dokla!lnej rewizji programu Inwesty­
cyjnego. Zosbną nią objete 'wszystkie Inwestycje - ~równo 
~\lŻ kontynuowane jak I te, których rozpoczęcie planowane 
jest w latach 1961-1965. 

W zasadzie od obowiązku 
przeprowadzenia rewizji do­
kumentacji projektow'o-kosz­
torysowej J110gą być zwolnio­
ne obiekty tylko te w budo­
wnictwie ogólnym i wiejskim. 
które są realizowane na pod­
stawie tzw. typowej dokumf'-n­
tacji (już zbadanej pod wzglę­
dem celowości i rozmiarów). a 
także inwestycje, których za­
kończenie przewidziane jest 
na I połowę 1961 r., obecny 
zaś ich stop:pń zaawansowa­
nia przekracza 50 proc. war­
tości kosztorysowej obiektu. 

-wprowadzanie bardziej no 
woczesnych 1 ekonomicznyc:t 
fCl1-wiązań ~hnologicznych 

Rada Ministrów zaleciłA 
. pr2:Y rewizj! Z'm'acanle uwag! 

przede wszystkim na: 
- zbadanie możlLwoścJ. lep­

szego wykorzystania zdolności 
produkcyjnej już istniejących 
zakład6w; 

.:- przean·al!zowanie uspraw 
nień organizacyjno-technlC'Z-· 
nych I modernizacji pod ką­
tem rezygnacji z kosztownych 
inwestycji; 

uW1-ględnienie potrzeb 
handl\,l zagranicznego oraz. za­
potrzebowania rynku igospo­
ciarki narodo",ej na dane wy­
rvby przemysłowe. 

Jest to oczywiŚcie klIka tyl­
ko problemów. które uchwala 
wysuwa na plan pierwszy. 
Szczególnie mocno ~ą podkre­
ślone w dokumencie ~prllw'y 
związane z potrzebami handlu 
zagra n Icznego .. Jest koniec7lI:.o­
śclą zwrócenie dużej uwali na 
te inwestycje I kierunki in­
wegtowanla, ktÓre majll wpływ 
na wyn!ld handlu ~granicz­
nego. 

Na mocy uc~wały powe>łana 
została komisja pa.rtyjno-rzą­
dowa, ktÓra będzie koordyno­
wać I ~ontrolować przebieg 
całej tej akcji. N a czele ko-. 
misji stoi prz_odnlczący ko­
m!.sj! planowania przy Radrle 
Ministrów Stefan Jędrychow­
ski. 

Jaki ' będzie 

Przedstawiciel P A:P uz·yi­
k,ał od organizator6w u·roczy 
stości grunwaldzkich dane 
dQtycżące programu obcho­
dów w dniu 17 lipca. 

Na pola grunwaldzlńe 
przybędZie w dniu tym ok. 
100 tys . os6b, w tym 30-ty­
sięczna rzesza uczestników 
Zlotu 1\1:lodzleży Polskiej, 
delegacje Polonii z · -ranicz­
Dej Oraz liczni zaproszeni 
goście. 

Od wczesnych godzin ran­
nych uczestnicy uroczystoś­
ci zbierać się będą wokół 
:'Wzgórza Zwycięstwa, na 
kt6rym wzniesiony zJstał po 
mnik grunwaldzki. Z trzech 
etron w formie podkowy 0-
toczą wzg6rze oddziały re­
prezentacyjne WP, młodzież, 
delegacje ludności z całego 
kraju i mieszkańcy woj. 01-
IZtyńskiego. 

W amfiteatrze wybudowa­
nym w pobliżu pomnika zaj 

,mą miejsca weterani walk o 
polskość Warmii I Mazur, 
działacze społeczni, przedsta­
wiciele Polonii. 

M«.nifestacja rozpocznie się 
w godzinach porannych. 
Członkowie klerowndctwa 
partii i rządu, po ode­
braniu meldunków od do­
wódcy oddziału reprezenta­
(:yjnego Wojska Polskiego, 
przedstawiciela komendy 
Zlotu ' Młodzieży Polskiei i 

' przedstawiciela władz woje­
wództwa olsztyńskiego. prze.i . 
dą przed frontem żołnierzy i 
zgrupowań zlotowych. 

Kulminacyjny moment u­
roczystości: odsłonięcie pom 
nika grunwaldzkiego -- na~ 
.rąpi po przemówieniach, po 
czym młodzież. zebrana na 
polu grunwaldzkim złoży ślu 
b<)wanie wierności ludowej 
Ojczyżnie. 

. 450-osobowy chór męski 
"śoiewać bedzie stare pieśni 
rycerskie. \v pOVlietrze wzb; 
je się 20 ty~ . gołębi. U stóp 
porni1ika paedstawiciele spo 
łeczeństwa złoża wieńce i 
urny z ziemią z pól bitew, 
na których walczył w, czasie 
drugiej wojny światowej żoł 

ilie.rz polskI.- Artyleria odda 

24' wW)" !1ońo1-o1lVe I 24 
dział. 

~zęśŚ oflcjaln~ zakończy 
WOjskowa parada lotnicza. 

Oddział reprezentacyjny 
WOjska Polskiego, kt6ry we 
tmie . udział w uroczystoś­
ciach grunwaldzkich skła­
dać się będzie z pododdzia­
łów wszystkich rodzaj6w 
sił zbrojnych PRL - tj. 
wojsk lądowych, lotniczych. 
wewnętrznych i marynarki 
wojennej. Każdy rodzaj stl 
zbrojnych reprezentowany 
będźle przez batalion lub 
kompanię. Ponadto w skład 
oddziału reprezentacyjnego 
WP wejdzie kompania sztan 
dar6w. Znajdzie sle w niej 
30 ~ztandarów historycznych 
i Hl Iztandarów j&dnoltek 
WP. 

W Talrach 
wyrąbywanie 

ścieżek w 000 śniegu 
Każdego roku wszyst-

kie letnie szlaki turys-
tyczne w Tatrach, w spoSÓb 
naturalny - przy pomocy 
słońca i temperatury - uwal 
niały się od śniegów I lodów. 
Natomiast tegoroczne zimne 
lato oraz opady śnieżne w 
czerwcu spowodowa:ly, te w 
wyższych partiach gór jest 
jeszcze dużo śniegu. a niekt6-
re szlaki turystyczne- bieg­
nące graniami i Szczytami -
są z tego powodu b . nlebez~ 
pieczne. Ponieważ ostatnio po 
prawiła . się w górach pogoda 
1 znacznie wzmógł się ruch tu 
rystyc:my, 'a nie ' m'l nadziei 
aby IzIaIfł turystyczne odta­
jały w naturalny spos6b -
Górskie Ochotnicze Pogotowie 
Ratunkowe przystąpiło do wy 
rąbywania 'ścieżek w śniegu i 
lodzie w najbardziej n iebez­
piecznych miejscach na popu­
larnych szlakach. 

8 bm. ukończono b. trudne 
oczyszczenie . ścieżki na Zaw­
ra t - od s.trony . Hali ~~sie-
nicowej. , 
; W chw1l1 . obf:ci'ltd najbar­

,dtleL ~.l:Jie<:zny · · ·.jest :·w 

p.,o~ta.'1usu WS~jlstkfch krafów. l~ze!~ !słęL 
! . 
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Malownicza ' p_~t1a Sanu pod Leskiem 

Turyści zwiedzają zabytkowe uliczki Sanoka. 

112& 

Wc asy, c a ••• 
Tatrach szlak turystyczny na 
Rysy i Chłopka. GOPR ostrze 
ga wszystkiCh turyst6w, aby 
przynajmniej jeszcze przez ty 
dzień nie korzystali z tych 
terenów. 

W ciągu najbliższych dni 
GOPR przekopie w śniegu na 
tych szlakach odpowiednio 
bezpieczne przejścia - dopie­
ro wtedy będzie można z nich 
korfystać. 

Wiezyca-
turvstvczna stolica 
PoJezierza 

Wieżyca stała sle wielką ba Wraz z rogodą poprawia j ą 
zą wczaSÓw świątecznych dla się humory mie!żkańc6w Wy­
mieszkańców TrÓjmiasta, jak brzeż! I licznej · rzeszy przyby-
również nabiera ogólnopol- szów - letnik6w, wczasowi-
skiego znaczenia. czów i turystów. Dzieci z ko-

Oprócz ośrodków szeregu In-I loni! od samego rana wybiera­
stytucji czynne są latem 0- ją się na plaże . Wyc~czkl za­
blekty wypoczynkowe Stoczni pełniają statki "białej floty " 
im. Komuny Paryskiej w G{\y żeglugi przybrzeżnej. Sopockie 
ni. Tu również rozp.ocznie się plaże i molo oblegają tłumy. 
wkrótce budowa duzego schro Po kilkunastodniowym przymu 
niska PTTK im. Franciszka sowym "bezrobociu" nareszcie 
Sędzickiego. można się opalać. 

Ze względu na piękne górzy 
ste tereny, instytucje turys­
tyczne zamierzają zimą uru­
chomić w Wieżycy ośrodek 

sport6w narciarskich. 

Można zn01\T U 

płynąć Dunaicem 

Kaszubskiego Na Wybrzeżu 
----------------~---

Po czasowej przerwie 
udostępniono znowu turys­
tom " spływ Dunajcem. Fli­
ś:lckie łodzie io"stały wy­
posażone w odpowiedni 
sprzęt ratowniczy, opracowa­
no specjalny regułamin zapew 
niający uczestnikom spływu 
maksimum bezpi~zeństwa . 

słońce 

Od piątku panuje nad mQ-

Jeszcze klIka lat temu Wie­
życę bardzo malo znano. Dziś 
miejscowość til urosła do ran­
gi stolicy t\.Ir Y5 tycznej Poje­
zierza ' Kaszubskiego. Tu -
w centralnym punkcie zespo- :'zem słoneczna pogoda. Jak za 

W CZQrsztyni~ ur.ucaomiono 

Fot.: Jerzy Jawczak 

Spływem Dunajca interesu· 
je się coraz więcej turyst6w Z 
kraju i zagranicy . 

Lekkie baterie 

do oświetlania 

namiotów 

, 

Starogardzkie zakładv wyt~ 
wórcze ogniw I b !;l terii "EI~ 
kron" wyprodukowały 
pierwszą - l iczącą kilka ty­
sięcy sztuk - partię specjal~ 
nych bater ii campingowych 
cio oświetlania wnĘtrz namio­
tów, domki>w campingOwych, 
jachtów itp. 

Niewielka ta bateria o wa­
dze około 1,7 kilograma wy. 
korzystywana być może orzez 
60 godzin,przy czym . okres 
gwarancyjny wynosi 24 tygod 
nie. Cena baterii 45' zŁ . 

Pierwsza partia wy"roduko 
wanycp baterii prz"e:aaczona 
została dla gdańskich - :18rce­
rzy, którzy orzebywać J..ęda 
pod Grunwaldem · oraz dla 
wszystkich oś:o::lków wezaśo­
wych zakładów pracy z~ . Sta;, 
rogardu Gda:i s~ iego. łu jezior i rzek - u podnóża \ powiada biuro prognoz mor­

najwyższego na Wybrzeżu skich PIHM w Gdyni mogą je­
Gdańska wznie'sienia nad .Je­
ziorem oStrzyckim ulOkowały 
się liczneośrcdki campin,go-we. . - . 

szcze wystąPić w najbljższych 
dniach lokaln-e opa~y, ale po­

go<;!a' i.~.~~~lę ~t.~Qj).il,o~ać. 

nowoczesną przystań gdzie 
można nie tylko wypocząć, ale Niestety. handel . znuw " sl~ 
również posilić się. zakup ić spóźnia i ja~ dotychczas nie 
drobne ,upominki, , bądź też ~~ WYkazuje' zafnteres'owania ba 
świet.Yć $~ w.:lJ,PlYv.:alni _~ .;E'.,"- ~ ca.mEi]}g9.~Il. 
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Delegacja polska 
wróciła z NRD 

PremIer Chruszczow opujctł Wledefl 

WARSZAWA. 7 bm. 'powró­
ciła do Warszawy polska de­
l-egacja rządowa, która brała 
udział w manifestacji w NRD 
z okazji lO-lecia podpisania 
Układu Zgorzeleckiego. Na 
czele delegacji stał prezes Ra­
dy Ministrów, członek Biura 
POlitycznego KC PZPR Józef 
Cyrankiewicz. W skład dele­
gacji wchodzili ponadto mlnis 
ter leśnictwa I przemysłu 
drzewnego, członek prezy­
dium NK ZSL Jan Dąb Ko­
cioł oraz minister łączności, 
członek prezydium CK SD -­
Zygmunt Moskwa. 

Podpisanie komunikatu 
radziecko -austriackiego 

WIEDEN 
W J>Ją~4'k o godzinie 11 mInut 55 premier radziecki Chru!!z­

ezow wraz z towarzyszącymi mu osobami odleciał samolotem 
"H-1S" z lolnlska Schwechat do Moskwy po ośmiodniowej 
wizycie oficjalnej w AustrlL 

do tego, że powszechne, całko 
wite I kontrolowane rozbroj&­
nie jest najważniejszym I nie 
cierpiącym zwłoki problemem 
współcz-esnym. Podejln!t one 
wszystkie zaieżne od nich 
kroki. a by kwestia rozbroje­
nia została rozwiązana pozy· 
tywnie, zgodnie z rezolucją 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
z 20 listopada 1959 r., co przy 
czyniłoby się do usunięcia 
groźby wOjnr i wyzwoliłoby 
narody od cl~żarów zwl~za­
nych z WYŚCigiem zbrojeń. 

Wraz z delegacją powrócl'ł 
do Warszawy ambasador NRD 
w Polsce Jose! Hegen. 

Blisko 90 tys. 
kandydalów 

przyjęto do PIPR 
to l półroczu br. 

WARSZAWA 
W c1wu plerwnero p6ł­

rocza br. do Polaklej ZJedno 
ClOnej PartU RobotnlozeJ 
wstąpiło 88.726 ka.ndydatów. 
Najwięcej kandydatów przy 
jęto w woj. poznańskim 
(9.816) l katowickim (8.647). 

Wa,rto też zwróció uW&Ję 
na znaczny dopływ kandy­
datów w ~k małych woJe­
wództwach, jak zIelonogór­
skie, w którym przyjęto w 
tym okresie 3.502 ka.ndyda­
tów l koaza.lIilskie (2,630). 
Spośród kandydatów przy 

jętych w I półroczu do par 
tli - 48,4 proceni Itanowl~ 
robotnicy: 33,5 procent -
praoownloy umysłOWi l 16,1 
proc. ohlopl. 

W omawianym okrelie 
przyjęto· w POMei kandyda­
tów PZPR - 13.340 kobiet. 
00 stanowi 15 proc. orólu 
przyjętych. 

Aresztowanii 
Murzynów 

MINISTER M. SPYCHALSKI WSR0D ZLOTOWICZOW 

6. VII. br. członek Biura Po!ttllcznego KC PZPR m!nlster 
obrony narodowej gen. broni Marian Swchal!ki odwiedził 
terenll obozowe Zlotu grunwaldzkiego. Podcza! kilkugodzin­
nej in,pekcji tłumy rozentuzjazmowanej m!odzieill zlotowej 
nu od,tępowałll mi/ego gościa. 

Na zdjęciu: M. SPlIcha!skl. i go.podarz Zlotu - gen. Br. Bed 
Mr% wŚTód zlotcwiczów. CAF - lot. Barqcz 

"Dzień dzlewczł\t" 
na Zlocie Grunwaldzkim 

GRUNWALD 'ki na "wodzie l wieczornice -
oto nlekt6re l dalszych atrak­
cji przygotowanych w tym 
dniu. 

W dniu 8 bieżącego miesiąca 
w godzinach porannych nastą 
piło w Wiedniu podpi3anl~ 
wspólnego kom-unikatu ra­
dziecko - austriackiego. Z-e 
strony radzieoklej swój pod­
pis pod komunikatem złożył 
przewodniczący Rady Minis­
trów ZSRR, N. S. Chru~zczow, 
zaś ze strony austriackiej -
kanclerz federalny Austrii, 
Raab i wicekanclerz Pitter­
mann. 

Oble strony atwlerdziły jed 
nomyślnle, że stosunki ra­
dziecko-austriackie, oparte na 
uznaniu zasad pokOjowego 
współistnienia państw, nieza­
letnie od !ch ustrojów spo­
łecznych i Ideologii, rozwija­
ją sl'l zadowalająco dla obu 
stron na bazie wzajemnego 
poszanowania i nIeingerowa­
nia w sprawy wewnętrzne. 
Nie ma między obu państwa­
mi problemów politycznych, 
które nie zostały rozwiązane. 

W rozmowach przedyskuto-

8 bm. obchodzony był na Z10 
cle jako "Dzień dziewcząt". 
W zgrupowaniach I obozach 
zlotowych od rana proklamo­
wana została ,,~ubllka ba­
bińska" - a. władzę obozOWll, 
objęły dziewczęta. Już od sa­
mego rana chłopcy przyszyko­
wali dla swoich koleżanek 
liczne niespodziankI. W każ­
dym prawie na,mioele dziew­
częcym znalazły alę bukieciki 

II radziecka rakieta balistyczna 
upadla w wyznaczonym punkcie 

polnych kwiatów. . MOSKWA czerpany program dOświadczeń 
Chłopcy wykonYW'a1i w o- Agencja TASS opublikowała tego wariantu rakiety. W wy-

bozie wszystkie prace _1 za·ję- w czwartek następujący komu- niku obu ek5perymentów otrzy 
cia. . nikat: mano wszystkie niezbędne da-

Opr6cz ogłoszenia "urbl et ne dotyczące dalszego opanowa 
orbl" praw republiki dzlew- W dniu? lipca 19~ r. doka- nia przestrzeni kosmicznej. 
cząt nastąpiło otwarcie domo-- nano drugiego pomy ?ego wy- , 

, d i wn",trz strzelenia nowej potęzneJ wle- AgenCja TAS& została upo-
wego urzą zan a.. . ., l' " d ś' d 'a ' e I k l h lostopmoweJ rakiety ba Istycz- wazmona o o wla czem , z 
m Ne'll7: a, nóyck · k 6 dlo nej przezn~hOnej do lotów r>hsza~r określony przez kOOf<\IY 

a wz r on' ur! w ra - " ' ' W i 1 _ . , A~. . t' . d n W komlln 
wych 11telewizyjnych zorga- kosmlcZnyc1. _ ystr7je~en!~ na-, )~ . Ol e po .a·oo . ,_;~ 

i ' t L·· ... I stąpiło w śdśle o»<eślf!lllym - KaCie l ASSA w dmu 29 c,zerw nizowano mprezę p. " u-u'", - ' - / '" • d 8 l ' b 
wlku do rondl,,". Wielki bal czasie, a ld-~. odbył Się dok,ład ca br., sta .le Się o .. Ipca .. r. , 
m skowy z konkursem na naj nie po zaprOjektowanym torze. a więc wcześnieJ . nlZ z~po\\ la-

a . - dano wolny dla zeglugl mor-
bardziej pomysłowll maskę, Według danych otrzymanych k'.' I w' trznej 

wano zagadnienia rozwoju 
stosunków ekonomicznych i 
kulturalnych między obu kra­
jami. 
Przewodniczący Rady Mi­

nistrów ZSRR w toku roz­
mów l: członkami rzą<iu fede­
ralnego wyjaśnił stanowisko 
ZSRR wobec nl-erozwlązanych 
problemów polityki między­
narodowej. 

Obie strony uważają, że sta 
ła neutralność Austrii sta.no­
wl pozytywny wkład do spra­
wy osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego I umocnier!ia 
pokoju. Przewodniczący Rad:' 
Ministrów ZSRR N. S, Chrusl 
czow oświadczył, że Związek 
Radzit'~kl respektuje neutral­
ność i niezawisłość AustriI. 

Obie strony są zgodne co 

W zakończeniu oble strony 
wyraziły zadowolenie z suk­
cesu wizyty przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N. 
Chruszczowa w Austrii, CO 
jest ważnym wkładem do 
sprawy pokoju I do dalszego 
rozwoju stosunków radziecko-
austriackich oraz umacnia 
przyjazne kontakty ml~dzy 
narodem ra,dziecd<im i naro­
dE'm austriackim. 

I ••••••••• ~ •••••••••••••••••• ~ ••••••• G ••••••••••••••••••••••• 

Na ozwartym 
21 kolej ml~d~y. 

,narodowym let. 
nim o'oc>zle, otw3'l' 
tym 4, VII. M ~. 

w Gr·aitl-MUrlt! 
zgr 011' I'Id ti ,. ~i~ 

mł():lzi~ż E P"lJJld, 
2'.wlą~ku Rod.ZI~e­

.klego, !pań ... ··,. 
~k .. l'Ildyn .. W'Skl~h, 

Finlandii. ~15n­

dU. A,ng14l, NR'O 
i NRF, 

Na :odjl:ciu: Po. 
ea Snwed6w I 

mi'lóz)"naor ojowe-
go obo,u letOl~ 

g·o w Graa.l-ML\-
rotz. 

l'ot- CAr 

HI Hen" 
występy zespołów ffioUZyCZ- d~lękl pomiarom specjalnych s lej po le . 
nych, chór6w i solistów, wian statków radzieckich, Wyp068ŻO ............................................. . 

Jak podaje qencJ. Reutera, 'W 
e21wal'tek poIlcJ. brY'YJlka nles­
(podzlewanle otoczyła mlejleowo," 
c1 zamle.."kałe przez MursynÓw " 
plemienia Kikuyu w KenII. Na­
stępnie władze brytyj.kle prze­
prowadziły IIc=e arentowanla 
wśród członków tego plemienia 
IIczą""go okolo 1,5 m1l10na osób. 
Liczne arentowanla przeprowa­
dzone zostały równld w Itollcy 
KenII NairobI. Aresztowania trwa 
ły do późnych god:dn nocnych, 
Policja brytyjSka brutalnie wyci" 
gala z łóżek pogrążonych we 'nle 
Murzynów zablerajl\c Ich do are­
IIZtU. 

• nych w aparaturę pomiarową, 

Ukazał, Ile druki em 
materiał, V Plenum 

makieta ostatniego członu ra­
kiety ()5olągn~a powierzchnię 
oceanu tuz przy wyznaczonym 
punkcie. Lot rakiety odbył się 
na przestrzeni około 13 tYJ, 

ZapOWiedź nowych wystąpień Otwqrrie sz,ltala 
kolejowego 
w Rozwodowi. 

, Przyczyną aresztowM. I upre­
Ijl pod,lętych przez władze bry­
tyjskie w Ken1! jest szerzaca .I~ 
W o.tatnlch dniach akcja n. 
rzecz uzyskania nlepodle.:ło,icl 
pnez KenIę, która Jest koloni" 
bryty,lską. 

Wedlug ostatnich donle!led, IY­
tuacja w Kenii jest napięta. 

I 
Ukuały się już .. ydane 

przez "KII~tk~ I Wiedzę" w 
formi. broszury materiały I 
V PleDum Re PZPR. 

130 ItroDlcowa klUi*ka .... le 
ra wprowadzenie do dYlkuoJl 
nad referatem Biura POl1tycz' 
nelo wYClolzolle pruli tow. 
WładYllawa Gomułkę - refe­
rat Biura Polltyczneco "Inw.­
.tycJe w gospodarce _ narodo­
weJ w latach 1~3~lts'" - "O 
zada.nlach w dmedzlnle łIłWe-I­
tycji w latach UIl-UiS" oraz 
uchwalę V Plenum KC PZPR. 

Te trzy poc\stawow. doku­
menty V Pl.num zo,.t.ly wy­
dane w nakladzie 20.000 pg~em 
plnrzy. Cena broszury wynosi , 
zł. 4. ~ 

-------------------------------------------------- i 

Zachód nie miał nic konkretnego l 
do zapropono-,vania l 
na k),nferencji paryskiej 

km. 
Dzięki pomyślnemu wystrze­

leniu nowych wariantów potęz 
nych wlelostopndowych rakiet 
nośnych, ' dokonanemu w 
dniach 5 I 7 lipca, został wy-

BONN. Koniec tygodnia ~ 
dzle w NRF nową okazją do 
wystlł'pleń odwetowców. Jak 
wynika z Informacji prasy 
zachodnloni~mieckiej. kanc-

w NRF 
lerz A<lenauer Drzemawiać 
ma w niedzielę w Duesseldor­
tle do przeszło 150 tysię-::y u­
cz~stnlk6w spotkania "Ziom­
kostwa Prus Wschodnich", 
Równolegl~ odbędzie się kilka 
wieców organizacji przesied· 
leńców w mniejszych mias­
tach. 

S'O-Ietnia babcia 
daje pokaz ratowania 

NOWY JORK 

Przechodnie zgromadzeni na 
nadbrzeżu amerykańskiego 
portu Darwin byli świadkami 
niecodziennego wydarzenia, 
którego bohaterką była BO-let­
nia Nellie Dantoine. Otóż w 
czasie spaceru)eJ czteroletni 
wnuk wpadł przypadkowo do 
morza. Dzielna babcia nie na­
myślając się wiele skoczyła 
za wnukiem, schwycił: go I 
wraz z dzieckiem szczęśliwie 

W dnłu , bm. at w &rt Y aoltal w 
ROllwadowle DOwoeze~ny sztlltal 
kolejowy. otwarcIa I1lpltala d&ko. 
",a.ł wiceminIster komuJlikacjl Ta­
deuu B I'I)n DW ski, w uroczy,to'cl 
wzięli również ull!:1llał: Dyrektar 
OKP Kraków Inż. Piotr Lewllhkl, 
lIyroktor OKP Lublin mż. Henryk 
SkULkle-wicz, sekretarz KW PZPR 
Wojcik oru przed.stawlciełe władz 
powiatowych ~ I sekretarzem KP 
Klembą na ozele. 

Oddany do użytkU 81lpltal urzi\­
d7.ony zostal 'połeClJ1ym wplł­
kiem pracowników ro.wa.dowskie­
go węzła PKP, w adaptowanym 
budynku hotelo-wym. 

Szpital lic~y 60 lóżek I pDliada 
ar.,)' oddziały: el&l.rurgleaaJ'. w&­
W1Iętrzny I glnekologlc2ltly. W bU­
dynku upltalnym mieści .Ię roll'· 
Diet rejonDwa przychodn1a leku­
~ka on.z laboratorium analitycz­
ne pracuj .. ce dla potrzeb szpitala 
I łec~nlctwa otwutego. 

NDwoczesne wyposażenie I sprzęt 
lDerlyc""y zakupiony zo,tał przez 
57,pltal kolejowy w LublinIe Clru 
placówki lecznIctwa zamkniętelo 
innych dyrekcji okręgowych PKP, 
I nieOdpłatnie przekazanY rMW.­
dDwskiemu szpitalOWi. 

W .. rtaść ,połec.DeJ pracY .. ł&­
żon"J w przy,to~')wanle I urz~!lz.e. 
nie budrnku oee.n.la sIę D.\ Ui! ty'. 
uotych. 

WASZYNGTON. Podkomi- I ność argumentowania" przy­
tet do spraw rozbrojenia przy wódców zachodnich, głównie 
komisji spraw zagranicznych Eisenhow!ra i de Gaulle'a, 
Senatu USA opublikował ma- którzy m-ieli przekonać przed 
teriilły z przebiegu zeznań w sławiciela ZSRR do tezy "stop 
początku czerwca: br. przez nlowego rozbrojenia pod od-
przedstawicieli Departamentu powlednią kontrolą". Według' ~~~~~'~8f)M 
St U "A I I . ó F l hó I l W Warl/Mwle otwarto wyP\awę --~--~-anu ~. w zw ąZ{U z me- sł w ar ey'a, Zac d chc a 9pl'Zętu elekt'r() , eohnlc,,~ego I dr-I 

dopłyn'lła do brzegu. (E. n,) 

dojściem do skutku paryskiej na konferencji paryskiej "wy l ykuł6w gospodal' s~wa clomowego 
konferencji szefów rządów. jaśnić, dlaczego jest napraw- produkowanych na Węg.rzech_ 1\a I Sportowy rozkład jazdy na niedzielę 6 wystawie zgromadzono ponad 600 I 

Jak wynika z ogłoszonych dę zaniepokojony sprawą wy. eksponatów. 
dokumentów państwa zachod : cigu zbrojeń w dziedzinie po-, Na ~djęcLu: Fragment elwpozy' I PIŁKA NOZNA - III LIGA I w 
nie nie mial;' do prudstawie- I cisków nuklearnych". I cJI. CAF-toto Tymilislci I W RZESZOWIE: WaJt& _ Kro- St~ 

RZESZOWIE: Walter Ib - bu,zowlankl - Wc>lew6dtide MI­
Ib Dębica (~obota godz. 16) .trwstwa Zrzeszenia LZS (oSGbota 

nia na konferencji na szczy- , ; " i " nf'ń (90bota godz. 18). Stal Ib Sial 
cle żadnych nowych propozy- Moz' Ilwaśol I I I I i - Stal Stalowa Wola (ill..ozie\" 

SĘDZISZOWIE: Lechia godz. 16, nied~I"la godz. 9). 
Dęba (nioom"la godz. 18) 

ZAWODY W TROJBOJU LP2 
k · b ZWO n en a s A gO<lz. 18) cji rozbroieniowych. tore y "'t: f w m~BICY: Stal _ Górmlk Gor-

mogły s~anowić przeciwwagę d I 23 b ' lice (niedz. godz. 18) 
oczekiwanych atrakcyjnych Z praoy W n u m. w PRZEMY~LU: Polonia - Pol. 

na Przemyśl (niedz. godz, 18) koncepcji radzieckich. Za- w MIELCU: Stal Ib _ Re..ovia WARSZAWA ,petnej IJczby godzin pracy prle' 
chód koncentrował swe na- 'widzianej na dbleń 1lwolnie~·a, (11"i7 .. godz. 18) 
dzieje głównie na dyskusji w ~wlą1lku z tym, ie SCobot. 23 Fracownlcy urzę-dów o.a7. insty· W J AROSLA WIU: JKS - Cw· 
na,d ruszeniem z martwego bm. wypada między ctw'oma dni,a- tucH ,państwowych mog~ uzyskać waj Przemyśl (niedz. godz. II) 

mi wolnymi od pracy: 22 l\pca - Indywidualne zwolnienie z pracy I 
punktu rozmów toczących sil'; SwlE)tem Odrodzenia Pc>I9k1 I 24 w dniu 23 bm. pod warunkiem lla- " KLASA A - GRUPA 
W Komitecie Dziesięciu. nie lipca - nled"iela. dyrekcje zakl.· de!<larowania na Fundusz Budowy , ' 

f dów ,produkcyjnych na pod.,-tawle Szkól Ty"lą"lecla 1/30 swego m.le- W JEDLICZU _ Natta - Start R)-myślał natomiast o zao ero- "kólnika premiera m. o. gą na wnio- sl'lo1lnego upooażenia albo zalic7.'!-' :narÓw (.SObo.ta god1:. 18) . 
waniu czegoś konkretnego. sek praoownlków oraZ po uzys,ka- nla '.-Nolnlenl. na pOChoet ur'oyu W :lUELCU, Gry! - SaonoClanH:. 

Jak zeznał specjalny dorad - nlu zgody jedn:Btkl nadrz~dne.i wypoo.zynkowego za 1960 r. ""edl. god'z, 10,30) 
~wolnlĆ w tym dniu zalogę od Postanowienia te, nie dotyczą pora I W DĘBICY: Wl/itoka - Czarni 

ca Hcrtera do spraw rozbro- pracy. Zv."O!nie'nie to może na,tą. co'.vników zatrudnionych w rCl."u Ja'!o . 
jenia, Philip Farley, liczono p'Ć pod warunkiem Odoo-acowanin c'ą"łym oraz w In,tvtucJa.ch I za- W JASLE. Nana - Legia Ib Kro 
przede wszystkim na "zdol- p~zez 21alog~ ~ dniu 1'7 Upca br. klad..ch utytec~nośOi publicz."; __ n lcObota cu><U. 1&l 

GRUPA II 
Od połOWY OzeT'wca na ten-enle 

W PRZEMySLU: Polonia Ib - woJewódl2ltwa rU!l.'l1:ow!lkil'!go ro~ 
:; ~ia Sanyna (n-Ied~. goctz. 10) grywane były pow.atawe z.&wOdy 

W PRZEWOaSKU: Omeł - LZ5 w trójboju, W .. aw<odach wzięło 
Prz ybyszówka (niNlz. godz, 16.30) ud.lal ()k.ało 600 uczestnlków :!lrze­

W GORZYC).CH: Stal - Sa,n szonych w koła-Oh I klubach Ligi 
Ro.wad6w (sobota godz. 18) Przyjaolół Zoknlerz,a. Rt!lPrezenta-

W JAROSŁAWIU: LZS Prz~- cyjne polMole w§zynklch pcnlla­
mieście _ Czuwaj Lańout l"obota rów spotd<aJ~ się w n1ed·zleI~ l' 
god7.. 18) bm. na ,zawodaoh wc>J ewó<\·zk ich, 

W TARNOBRZEGU: Siarka które ~ootaną rcne~a"e w Rl.e-
Stal Ib Stalowa Wola (,n1eoz. szowle. W skł2<l trÓJboju wchod1!l 
godz. 18) strze'lanie z kbk$, rwt granatem 

W LE2,AJSKU: Sp .. rta - LZS I bieg na .przetaj na dystansie 2 
Zurawic~ (n-Iedz. god.z. 15) \~'~a mZ'aWOdach wojew6.1~klch wy-

'LEKJI,.-QA1."LETYKA loniona zostanIe r.pre~entacj. 'NO-
~- 't jew6d~wa, która weźmie oozial 'fi 

W KOLBVSZOWli.,T.; .ta_,,:oD Kol- I ~;rwodaoh centuJ.rry~ W Lo<1z1. 
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admlńlstiaCyj~ym ' J. Pietru- ' Wystawa , Zw . . ArtySt6. ' 
s : ewic~emani na chwil~ nie 
OPUSZCL.aśwojego pO iiterunku Chórów Lućowych 
PGwierzbrio Im dzieci.w·agę te­
go w ' pelriicloeeniają . . . ,,' . ' 
, A ·teraz · pr.zecista·wlę . naJ­
większe ImaI'twlertla- malycb 
kolonist6w . . Zmart\Vi~hi~ po~ 

, wszechn!!. JeM nim bra'k w\a:' 
domości z .dOmu, ocl-rod1.ic6w 

.-:- To tak przyjemnle 'otrzJ1~ 
Jr.~Ć list .z domu",," zwierzały 
mig lę dżiec!'aki. a mama nic 
ni~ nao;;ze ... 

Zatem wszystkie .. Mar.IY·· 
!~ oraszamy do napisania 'ii­

. ·stów. są on~ oczekiwane na 
j{ażdej ,kolonII z dużą niecier-
pl i wośeią. ; (e) 

Proba' debiutu 

ł 

' Wystawę ,,80 lat amaiM. 
sktega ruchu artllstllczn.egQ 
woj. rzeszowskiego" obej­
rzaŁo dotychczas pcmad 10 
tys. widzów. Jej otw.arcie. 
jak tmadomo, nastąpil.o 1D 
",naju br. w foyer Państ-wo­
wego Teatru im. Wandy Sie 
maszkouej, Po e.~spuz1lcjt 
rzeszo'!.l:s;';iej obe jrzeLi j(ł 
mieszkańcy Prz.e·myś!a, a 0-

becl';,e wystawa ta ekspofl.O 
wana jest w Stalowej Woli. 

(J. W.) 

G. 

Zgodnie brzmi dz!ec1ęCII chór, "Kaczuszka' zdobI/la licznych m·i/ośników. 
Nocu, szept twój wykiełkował 
czarną różu, w d!ont sadu, 

~. T rano pObudka. Potem 1S-mlnutowa gimnastyka, sprżl\' . wią : .musi być tulaj tak ptZY- sko mające się odbyć 15 lipca; 
tJllie; słanie 1t'J~ek, poranna toaleta. punktualnIe o 8 śniadanie. je-mnie ja k w domu. Ich dzi,,- a nast'~pnie na ukonc2.er,ie 

,'lta.idy posilek, a jest Ich pIęć ':-, to olobny niein.1 rytuał od- łenl są rysunki i karykatury, turnusu, Panuje tu koleżeńs.k.a 
bywany pod ' okłem wychowawców. Waga Jelt bowiem beJ- . które zdobią salę jadalną, 0- ;ltmosfera, jedl1>i drugim s;:>ie-

, l1tolą.a - wykate kaŻdy "szwIndelek" ze aehowanym chle- stalnio przybyła tu kar,yka~u- szą z pomocą. Zmartwienie 
~em, czy niedopitym kakaem. ' ' . . ra opiekUna grupy chlopięct:j Jedllej z naj młodszych dziew-

, .. .pana. Janusza, jak go tu wszy- czynek, która ma kreować 
Pi~szy tydzień na kolonii dz.!eei. Do nich nalet_ 'l'IS~- sey nazywają. Czy udana? -. krasnoludka - a tymctasern 

'1'1" Przysiekach, która rozloko- niane już · pierożki. . Wstrzymam się przezornie I~ nie ma odpowiednio koloro­
wała ' się w bUdynkli sz,koły Zostawn,.y ' jednak na' boku ' wydania opinii. wych spodni - rozwiała nie­
rolniczej wśr6d zieleni starych sprawy kulinarne. Bo oto dzie- Zajęcia wolne przerywi dru wiele większa przyjaci6Lta, 
drzew - upłynął pod z.na- ci po apelu - om6wiono M gie śniadanie. Potem zn6w za- ofiarując na ten cel własne 
kiem ... tycia. Nie ma bodaj nIm bieżące sprawy, pos'tano- oawa tyle, że "zorganizowa- od ... piżamy. 
dziecka, którego waga :lle wy- wienia kLrownictwa kolo~I}, na". Regulamin jest surOOly, 
kazywałaby wzrostu. Apetyty wysłuchan'o uwag I Życzeń Duszą tych zabaw jest Hen- Wszyscy biolą udział w kon­
dl!>pisują, . ruch, zabawa na dzieci - ,rozbiegły się do za- ryk Sz05tkiewlcz. Ma w tym Kursie CZyst05Ci. Coiz:el1n ie 
ś'meżym powietrzu robią sWoJ- bawy: RegulanUn p.rzewid '.Ij~ dużą wprawę, 14 razy z rzędu komisja ustala wyniki. Odpo­
je. buwiem teraz zal:tawy woln!. powierzano mu te obowiązki. wietlnie wykresy przedstawla-

~ 1500 "p!erożk6w z ezereśnia- Nie wolne 'jednak od stałej opie Foza tym kocha dnecl. One ją sytuację "na tym odcinku". 
mi· mignęło tylko. Grzanek do ki wychowawców. PotwGrzY)1 d.rzą · go nie mniej$7.ą wzll- Dziewczynki biją chłopc6w na ; 
ehł~nika z truskawek mu"i się grupy ' i,rupld;. Chłopcy · !.@:m.nośCi". Jeszeze r6cz~ i głow~( Czerwone ' kwadrac!ki 
być ,cała kopiata miska, z nę- zawzięcie kclpią piłkę. W \~- będ2liemy mieli o~azJę święcić (aodatnia ocena) wystawiają 
du" tych naj'.viększYch.· OWOt;~ ., kach dziewcząt miga' ;;.kak~!\- przyjemny cHa H. Szostkiewi- im jak najiepsze świadectwo. 
%-j~"one - tylko napodwie<:zo· ka, w takt p6dskoków słychać cza - ·1ubileusz. U chłopców jest gorzej, choć 
rek ' można obliczać na : set~lsłcwa: ' ' 'l" , ~aba\yY , zotganizow~ne _ to .nie tak żle. W-id~~, że rżi'oela: 
k;ilogj!an:uy..v. Kieró";'''IliCika za- ... Ewka;. Ewka " Ć:h..<~ral.l!le ' .śpiewanle piosenek Dudek, higie:1i5tka potrafjła 
~ątrleni,a. Persorte! 'kuc~eęIlY rąbała drzewka,.. .' ,; . tTadYeYjne...:.,kglq: młyflllld~, po_ zdoby(: u' ni~łr pesiu.ch. . 
~Y.CPod.tą , ze skóry; aby Spr<>- ~ ... 0 ju! Pó' u~awtelNÓtI ci,Ui itp. :euda, wresz.cie wy- ".Po~em jest obiad. O spe-

. ata-eoieła'twemu zadlfniu- n1lŚtq pill!. tle. smurek, tM'azna- ,. c;ieeżki, kWie1 'iV rzeCe (ta cią~ eJalach byłą JUŻ mowa. Na­
nAkt~mtenia120 dzieci pracu- 5t~pna pr60ujf .woich sił . ' \;Iv .-le znajduje się watrefie ma- stępnie obowiąz,kowy ' wypo~ 
.w,Jlik6w, .,rad ' narodowych. W t.ej "dyscyplinie sportowej". ~ń).· , " ~'zynek. Dzieci muszą sPilĆ; 
dQCIatkl,l w układaniucodzien- ' Niekt6re zdz.iecl korzystająe Dz:eciaklmalazły już w!p61 Potem znów zabawy, wy~i~­
ilego .. j'a:dłospisu biorą udział ze 'słońca ;.łte~o . ir.n · na)wlęc~jnyj~zyk. Zg(xi:1ie brzmi ó6r cZoki, p<)dwieczor~k, :un6w za­
kOloniśc~; brakuje! nawet najl~zy Z8C>- śpiewający "Kaczusz,kłf'. Inna bawa, mycie, kolacja. O go-

'Ral,lo. na a.pelu - godzIna patrzeniowl!'..e~.iest w tren. z pi Menek: ,.Fujareczka" · po- dzinle 9 wieczór dzieciaki śpi ą. 

a w oknie szarzał wschocizu,CV 
jak bez osypany sadzu,. 

Ogn.bko mu zgasz011.egodymem 
szemrało gęstwct popioŁów 

t , !1,/Jdem gasly jeden ])O drugim 
.. ostre węgielki gwiazd. 

Wejdę samotny podr6Ż'ft.v . 
~~ tę eien:tlt4 eS,trllds~mettt~1"ZtL ... - , •• ,,«' -" '- ' ~:. 

.. i .żaL~mt · się-'1%)fli1Wź~ 
1D ręk~ch ziemia ziemia.M I 
ł odezwłes% s~ wiat1'em 
p"zeeiq.g!ym długim i szumnym 
pianistko czarna. 

Pogl1!ly Awiat!a. CZI11 jut S1)4~ 
, "..4 niebie pieją k01l.stelacje 
Bkq.rtowactc{ły brzeg na wla~ 
podnosi trawy jak owaeje, 

J. KURYLAK 

I1lębokim bruzdom w CZ~T1l.q p4szcz," 
11' :imuehuJe wttltr 'piękMŚĆi 1>_OCV 

~ · ,e.illc . śu,'ieci, świeci straszy 
\.i; z-, em j ~ gtóillzdkami strzela z proC'l/. 

IDO;, nie dla formalności pada sprawach ~zradny) ii~ z zwal!lc~śd dzieci popisywa~ Nad ich snem czuwają wy­
pytanie: Co byŚCie chcieli dzIś książką w ~ku; sii: umiejętnością - gwizd a- chowawcy. Najmłodszymi ople 
jeś~na :obiad, lub pod';vieczo- W świetlicY';,nadv:ornl ml- nla. kuje się p. Hallna, chłopcami 
rek, czy kolację? Życzenia są larze": Ja:1uśzek Lach, Zosia Nied7J!~lne eliminacje wyio- p. Janu3Z, powstałymi p. ',ta- F. ZAWADZKI 
z ' ~eguly uwzględniane. Są O{'l- Szeremeta · i Ewa RąC~3- niły "grupę ' ·solistów", która nina Rębowska. P07.0.;tałY, w- Zurawic~ 
trawy; które . lubi większosć pocą się rladdekoracjami.M6- przygotuje program na Ogni- sonel łącznie z kierownikiem.a-__ ....;.. ____ ..,.; _________________ -' · .. , .................................... ~.4~ ....................................... . 
W· CALE niedawno jeszcze, za pamięci l~~ . ~oj" lodl\lO~~ ludzk_ VI. takie1 litU znej ł wyjście z.a mąt dla dziewezYnY, eh~ ez~to 1 śmi!Szną, toteż wyzwisko "stara panna" zu-
• ~ cizi . d~tąd żyjących, dziewczynie miłej, . ' przykrej Iytuacji. Trzebi tu zaznacżyć, że bolesne (bo każdy człowiek chce st....'orzyć pełnie ju± niemal wyszło z obiegu, a używaj. 

: młodeJ, uroczej trudno było wyjść za w,śr6d prolet.ariatu, 'gdzie wiele kobl.et praco- własną rodzinę) przeS'talo hyć krachem i ban go tylko ludzie, którzy myślą kategoriami wła 
lń4.ż bez posagu. Często stawało ~ię to wpro!t ' wało, zagadnienie to było rozwiązywane ·VI kructwem życiowym. Często zaś byw·a i 'tak, snych babek.i nie nadążają za wsp6łczesnym 
nlepodobiepstwem, Jej szczęście osobiste by- praktyce bardziej . wsp6łcześnie: dziewczęta że niezamężne kobiety, nie obarczone cięta~- życiem. ' . 
wało z g6ry przekreślone wskutek braku pie- 'nie wyrzekały się' iyda pIciowego. Tylko, te mi domowymi, rozwijają uwodow" i społeez­
ni~zy. Mogła. sobie brać kochank6w, ale wte- ileŻ tragedii, ileż upadk6w, z kt6rych nie było ną aktywność o wiele wi~k!zą, niż ~męine 
dy wypadała. poza nawias normalnego życia, już ' powrotu do normalnego istnienia, Na wsi i zdobywają wybitne stanowl~kll, Mamy te­
była zhańbiona, "upadla", wzgardzona. . zagadnienie staropanienstwa właściwie nie · go przykłady na każdym kroku. Spotykamy 

K OBIETA !'Smotna może zresztą, w dzi. 
dejszychwarunkach, wcale nie być sa­

. . motna . Chodzi o to, co w życiu większoś 
ei kobiet jeszcze jest ważniejsze, co stanowi 
radość I jeden z najważniejszych cel6w każ­
dego człowieka - o dzieci. 

~, _~żel! ulękła się' taki~go losu, Jeżeli bylll ist~iało. ~ziewczęta, któ.re nie zriajdow~ły' też nierzadko kobiety, które P6 prostu, nie 
t .... ,~, po zWlązana z rodzmą, Jeżeli hołdowała _ mężów, enugrowały d~ miasta. cheą wyjść za mąż, wolą' samodzielność i nie-

...... _.6łczesnym sobie pojęciom o moralności, 
,,~.a.ła przed sobą dwie drogi. Jedna, to wyjść 

.--" zaJ'iJ;riąż za ' byle kogo, często za starca czy nie­
:! .:~~ziwca, za każd~go, kto got6w był ją wziąć 
,~ po~agu, WYŚWiadczyć jej tym niemal las-o 
d ,1tę'. Ileż było gorączkoWych ub\egów, aby zdo . 
~ . btć byle jakiego męża. ile łez i t'raĘedli po­
· . " ~~~; Czytajcię BaJzaca,lub Czechowa, -zoba':' 
.gi'?:Yciejak 'często ' wydanie. za mąŻ biednej · p~n 

"li'Y byłótr6dłem upodlema dla niej i dla 'ro"; ' , 
dziców, a-potem nieopisanej męki przez całe 

· ... tycia;jeżeli si-ę "udało". 

~;;:':~~' AdrUga droga? Tę obierały dziewczęta 
,-J.:.' 'l;l;)yt dumne, aby łapać lada kogo na męż'a', 
~~",albObywały na nią zepchnięte czychcialy rizY' CH~ dOwieść:te ~d.ziŚ ~stuopa-
['(~ego,ćzy nie"po prostu nie miały Innego wyj- 0.nieńsłw'o 'nie istnieje? J~ że ~ 

scla. Tą drogą życia oylo - staropanieństwo; . ' bem tak by ' być ' mogło, skoro w ?olsce 
zmora , dziewcząt i ich rodzic6w. którży nieza- (a l w innych kt'ajach) kobiet jest więcej niż 

,%,:mężną c6rkę musieli utrzymy'gaćaż do Ś'!nier . mężćzyzn?Już . rodząc . s'i~, Co któraś dziew­
~ .. eL I jakby nie dosc było okrucień!:'hva losu, ' czyna jest skazana' na to, że nie znajdiie mę­
".{: który pozbawiał dziewczynę osobistego szczę- , ża. , N, ;tonie:ma:' rady. Ale jednocześnie trze-
· '> ścia, musiala ona jeszcze dżwigaćpogardę i · '. b~ stwierdz(ć; że starop'anieńst\\'o w dawnym 
:'i' niechęć otbcżenia. . " . śtyfu płze!:'tirło istnieć; li raczej,że , prźekształ­
, Stara pann~! -'- niemal wyzwisko! Nie dclć ć~łoswoją formę. , . . . . ... ." 
6 na tym>Ta .ni~szczęsna, nik.omu .nie . potr;>.e~h~. : .9degrNa t ll /riaczelną ,r<>lę . zmieniona ' syt~­

istota, \»oła ooarczona śmlesznośclą~Drwlo;., aeJa kobiety w społ~.czenstwl~~ R6wnoupr!i.w~ 
, noż lil ej , dokuczano,stała się jedną z ulubio :', liienie kbbiety ze mężczyzną , stało. się '.fllktem. 

nych postaci farsowych. . . . Kcibi~ta za:6zęła się u~zyć, zdobywaćkwallfi­
. Co gorsza, istniały po temu p'ewn€ podstawy, k!icj.ę , zCI,wodowe; weszła na · ryn,ek .pracy. Sy.­
obiektywne. Dziewczyna, której życie fizjoto- ' tuacja ekonomiCzna : i społeczlia 'oddziałała VI 

iiczne bywało sztucznie zahamowane, ' któr.a {jak-najsżerŚżymzakreS'ie na jej: sytuacjt: pry­
nie przezywaffl , pełni swojej ko?iecości;kl6ra '. watną. : Kobieta ~n,iezaleźnila się , 0<;1 ,swego 
jednocze~nie 'nie miała ' absolutnie 'nic w życiu .ewentua'lnego' męza ·i ... przestala b~ć- ~lęzarem, 
do roboty (pqnieważ kobiety nie pracowały :' dorastając 'dla rQ(\zic6w c~y rodzenstwa·. 
zawodowo), cnyba być na posyłki ' vi domach. " Dziś jest, nIe do' pómyślenia, aDy' dorosła czy 
ZamężnYCh sióstr, czy żonatych braci - dżi~ , starzejąca się panna nie utrzymywała się S'a­
waczała, stawa la sie jadowita ,i ' złośliwa, gro-, , ma'. Niezamężna · c6rka w domU przestała być 
teslrowa r niewyżyta. . ' zmorą rodziców. Przeciwnie, 'staia -się dla nich 
.' Bardzo ' nieWiele kobiet · umiało - zachować " często pomocą materialną na &tarość.Nie 

.1 

Jakże często dawne nieszczęsne !:'tare pannY' 
patrzyły ze żrącą zazdrością na b.awiące sili 
malehstwa, jak często wyżywały sw6j nieza­
spokojonyinstynkt macierzyński w stosunku 
do siOstrzenic i siostrzeńców , spotykając się 
Żtesztą najczęśaiej z niewdzięcznością, bo-dzie 
ci są oktutrue i lekceważą osobę, z kt6rej szy­
dzą wszyscy, chOĆby okazywała im najwięcej 
serca. 
DziŚ i ta przesz..1I:oda na drodze do szczęścia 

dla ~amotnej kobiety znikła. Znam niejecL'1ą 
taką samotną, pracującą kobietę, która zde­
cydowała śi~ na dziecko, nie żądając zre!:'ztą 
niczego od mężczyzny, nawet cz~sto nie in­

zależność, wolą się odda~ ' e"a.lkov.nele !wojej formując go w ogóle, że zaszła w ciążę. Dzie<:­
pracy, która im daje najwyższe.' ~dowolenie. ko traktuje, jako istotę swoją i tylko swoją, 

Wraz z tą zmienio~ą sytuacjĄ kobiety w!ipo nie obarczając nikogo odpowiedzialnością za 
łeczeństwie, znikła jej śmiesznoś~, jal\:o istOt.YJego utrzymanie. ' 
spaczonej i niepotrżetnej, jeżeli .nie z!'lajdzi~ 
męża. Żyje ona jednocześnieI!ełi'lią życia.' I Tylko głupi i za'cofani ludzie mogą ją za to 
tak jest dobrze. Każdy człowiek, żat~,ri~' m.ę , 'pptępiać; tylko ludzie bez serca mogą sobie 
czyzna, jak kobieta, ma prawo dopełni ,życia, .. ;iożv'olić ' nabrutalne .,.;ąrty pod jej adresem. 
do normalnego zaspokojenia . uciueiow.egp Zdarza to śię Jeszcze ' wśiÓ<iowiskach pryrili­
i fizjologicznego; do S7:częścia, choćby-w lzc;z\l tywnych ~myS'iowo l . zacofanych, l)atomiast 
płym. ukresie, choćby dorywcz'ego. ,Pr~y'I)l,us.ó~ " wśr6d ludzi swiatły,ch T dobrych, w środowi_ 
wy dlugotrwały celibat odpija siflzaiWycza~j skach .' miejs~ich nade '.';'szystko, gdzie zanLt.;:a­
źle na p~ychice, na m ci ili w o.ści pracy, nil .Cha.. ją dawne, tak często nieludzkie formy obycza­
rakterze. Normalny c~łowiek mu-si ' ży,ć ' n9r~ 5ów; k{)biefa: samqtna z' dzieckiem jest trakt9-
maInie. to znaczy pracować: ' walczyć o cOś',w· ' waha' z sza'~tinkiem , jak kai.da inna m~~ka. 
życiu i kochać. . « : I oto' popatrzcie. na t~ samotną kobietą, kt6-

r tym właśnie r~woczesna, samotna , kobie- rej żyde bywa trudne, QO człowiekowi nie 
ta różnj. Slę od da wnejstaręj panny. Różni' si~ łatwo jest , stanąć bei!: podpory t,.varz,ą w twarz 
tak, jak zniekształcone ł:iandażaml ' o\:)Cilałe . i iyci"em, o ' ileż jest dumniej~za, go·dniejsza.i 
kopytko dawnej Chinki, od normalnej ludz- sz!=zęśliwsza niż dawna stara panna! Jest pet~ 
kiej stopy. Samotna kobieŁa dZisiejsza mo*e :tym człowiekiem i życie jej jest p~łne i boga­
cierpieć nad tym, że nie , ma wł;lsnej rodZiny, te. Przestala być śmieszna i komedia wspól­
że musi częS'to s~dzać wieczory samoŁ-nie, że . czes!'..3 ' musiała wyrzec si~ typu, k tór:.' jz;:'t w 
nie ma w mężczyźnie "ta~ej podpory. Ale nie uniku , ŻyCie idzie naprzód i zmia';a prze-
jest' ona w ż'!-cinym wypaciltu istotą ,spacZOfl.t;· brzmiałe .formy Istnienia.. ' 
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CECYLIA BŁOl'lSKA ra.ka. byl deevduJ~cvm tvclo~ Nte odet i ł I kł6 I I d I wym probierzem w ty&iqca,ch p na my la 'J:, na re I e z my 
rodzin... ZltMt1;'Ch ongiś ze swej 
kulturlI, dorobie u, aspiracji? .. 

Oto dlacZ/!go tego rodzajl! 
pubttka,c;a uczególnie jest 
Cenna. Nie trzeba chyba He­
ruj uza..!adniać celowości i ].10-

trzebll publikowania tego rO­
dzaju. doku.mentów w okresie, 
gdy z tak ogromnllm trudem 
.po/ecztń.stw wal.czącVCh o )10-
kój i ,praWiecU~wość, do&ięg(l~ 
ni .!q czo!01.I>I zbrodniarZ/! wo· 

Człowiek - zwycięzcp przyrody 
jest i będzi~ jej i.tegradlą częścią 

(WYPOWIEDZI M. BLOEMERSA, SEKRETARZA GENE­
RALNEGO MIĘDZYNARODOWEJ UNII OCHRONY PRZY­
RODY I JEJ ZASOBOW ORAZ M. GILLE'A, OBSERWATO-

jenni, RA Z RAMIENIA UNESCO - DLA WIT - AR) 

Będqc w Londynie, widz!a~ oko!kmoici, w jakkh cał- To co opisał Sierakowiak-
lam w wieLkiej wytwornej k&ię ·klem nied4wno uja'wnione zo- znamienne jut I Ze wzgl.ędu 
garn! prawie pu..rtq witrl/nę, s(a!lI pamiętniki m!odztutki .• ~ na obraz -,potecz-nvch stoBun­
pI"%lIozdobionq dwoma nik/li mi go chłopca zglcuizonl!{lo przez ków panujqcl/ch tv getcie jaki 
fi/Lkoni.kami z białym bzem. l hitlerowców. Adoif Rudnicki, zamknq! 1» swvm dzienniku. 
łtlt He tej ubogiej dekoracji, autor w~trZ'lsdjq(;łj .!eril oku- Stwierdza on z calq otwarto­
pamiętnik młodziutkiej, zamor paclljnvch opowieści, "klonnll ściq, te 'ltlł ctuje się na 81~ 
dawanej przez hitlerowców bl/lbll w ,wl/m wstępie do- lach do otwartej walki z hl-

...... Nie pochlebiajmy lobie zbytnIo z powDdu na.szyeh ludz­
kich zwycięstw nad przyrod~ Za każde I nich mści się ona 
nad namI. Każde zwycięstwo daje wprawdde w ' plerwszeJ li­
nII skutki, na które liczyliśmy, Ile w drugiej I tnecleJ -
pnyootll Inne, nleprzewlddane nastęS)tlłwa, które nader ozęsto 
przekreślaJ, Inlłzenle plerwtlZ1ch". 

Ann.lI Fra'ltk, którll ' obiea! ca- patrllwać .ię nieatrakclljnoścl tLerow"kq przemocą i "rodzi-
łV świat. ' Znajomi, z któTlIml . w!pomnltń Slerakowiaka I w mym" .rpołectnym wl/Zllsklem Człowiek coraz bard7.lej 5ta­
tatrzymalam .lę przed uJtlsta~ tllm, że jut to malo intilmnll jaki uprcllvla w getcie arupa je się panem: władcą otacza­
wą, bll oglądnąć angiel&kl. pamiętnik. "Je"t oschlll,' pra- bogatllcn ~lIdów W .tomnku lącej go przyrody. Brzmi to 
wlldan.!e tego wstrząsajo,cego wie ch.lop,ld _ Chłopi za ni~ do wlłlu tll$lęc1l ubogich. Ta- [J!ęknle i dumnie, gdy wydzle­
pa.mi~tnika, tau.ważllli: za du- nie napiulI o -,woich sJ)1'a- kich wodzów getta _ . maIlIch ra. jej tajemnice I podpouąd­
to mll§lkie, za duło wspomi- wach ,ercowllch , wvdajo, Im pructwojennVCh fabrykantów, kowuje potnebom swego ga­
Mcle waszlIch zmarlych. By!1 Itę %a mało ważne _ pisze bogatych kupców _ jak opi- tunku. Ale mimo wszys tko po­
to tnajomi % moich. mlodzień- Rudnicki. BlIć może _ anuje. s:111.1I pruz Slerakowiaka Rum- zostanie on ZaW!7.e cZllśclą tej 
CI1łch lat I ze wspólnego m!a- dalej #Wf rozmllślanla autor kow.,k! w l:.odti, miało . kaide przyrody, którą (co za para~ 
.ea. n.a.sze; mlodoścl, które la- wstępu, ił ujici, Itrcu d.<I;e w (letto; ta.Jdch nikczemnllch slu- doks !) , Ujarzmiając w .łun­
tem 1942 roku, byŁo miLczo,cym tWej HteraturZł! ' orvginalne;, ga.row okupanta, wyglasza,q- nych celach - jł!dn/jCześnle w 
twiadkiem śmierci kilkunastu która śtę jtdnak nie zachowa- cl/ch ttorlt o koniecznoki wy~ spos6b barbuzyński ek!"JPlo~-
tlJ.sięclI ludzi... la ... " wózki, o mo:W.w·ości i konleCz- tuje I niszczy. . 

W mtnLonq niedzielę otwar~ Na pttrw8t1ll'zut oka dzien- ności uratowania "dziesięciu Uwaga! Naukowcy ~wiata 
t b_oJ k ' . D K . Ż 'I alarmują. Ludz'kość roz,mnn:ił a lI.a &tęgarma omu ną nile ten., towarzll&zo,Cll autoro- tlIsięClI w ybranvch'. II storta 
lei . '.' j . s i ę w za wrotnym t emo .. ie , I'\ () _ . przll nasze] rze.szow6",te wi do o,tatnich chwil żyda, OklLpaclljnych lat domaga SIę , . 
ullell 3 Maja. Ponieważ "talo v.dltrM m<mOtoniq pornszanlfCll opra.cowrJnia i. t.vch spraw. trzebuje cora.z więcej środ knw 
ot t . " . d . d do życia. CZ,y ''''trafim.y mą-• ę o w "zwyczaJ11.ą me ue- spraw. Jakże szcz"'ólowe łą Lato roku 1942, W'luqce na' >' v • . k" d "11 • . drze gospodarować za;obami .ę, a me z o aZH np. OTOCZ- wvlicztnid nędznllchprzydziao Łodz.lo, upalami, zle!enlo" to 
ttllch Dni Oświaty, Ksio,żki ł !6w, ,"zucMtych wielotysięcz- mowa ponuTymi deszczami, z natury. by zachow~ć jf! d la 
Prasy, miłośnic 11 tekturll d03Ć nt; rzeUll ntuzczo;'śliwców w równllm. smutkiem nawisło siebie i przyszłych pr, kol~ń'! 
Ucznie zjawili się wśrod pó- ",tclt przez w/adu hitferow- wówczas n.ad catllm MSllim W Warszawie obl'~downł nie 
lele dężkich od nowllch Wll- skie ł przez żlldowskiego l.vł.ad kraie-m. I tak jak nie.oporlal dawno właśnie .\V tych spra­
dawnictw. Wśród nich "Pa- ce getta Rumkow8kiego. Głód. , łódzkiego getta je!dz!ly tram-o wa <: h Kongres Międzynarocio­
mięt'ltbk RubinowicUl", % oklad bieda, cterpit'ltle potęgowane teaje, gdll wykańczano tam wej U:1il Ochrony Przyrod y I 
kq 'taphltną charakterll-'tllCz- coraz boldniej.zq iwiadomo. ludzkie btnle-nla, ta.k w Prze- Jej Zasobów. Oto co na tl!n 
ttllm dziecięcym pismem, ł - kiq niru.ehronnej zagładlI. rta- mV3lu J)1'%ez niedalekle torll p~ temat powiedzieli pn:eds t llwi­
ł leril Biblioteczki Niezapomi- nowiq klimat tej literatlIrlI. dtllll poclo,gi, a piękne świtt- cIelowi WJt-AR M. Blo"l""ers, 
ttajkl- Wf/dany przez [$kry w znamieńnego dokumf!o'lttu epoki ne Zamkowe WzgórZ!! kwltlo ~~kret8rz g~ner(\lny Unii l M. 
roku bieżo,cllm "D~ienn~k Da~ pieców. W ilu miMtach i mia- .pokojną zlelen iq i rozbrzmie- Gille . obse rwator z ram ienia 
Wida Sierakowiaka". Wokól tej steczkach, w ilu dżielnicaell wało śpiewem ptactwa. UNESCO. . 
floz1/Cjt, O'patrzonej .łowem oddzielonvch przez niemiec- ... W Alcneto opubHkowal1vm ... Tak, moina powie-

FRYDERYK ENGELS 

rZllt, IIle zagrożone są cale, 0-
gromne obszary, bez mała 
wszystkie zasoby przyrody. 

Co pomoż" w takich warun­
kach nawet znaczn!! Ilość re­
zerwatów - gdy dokola na-
5t~puje zn is 7 r.;~en le bogactw 
przyrody. wpl.\· ni~ to na 11-
kw.idację l owych chronionych 

problem o wiele, wieje szer­
szy.' 

Czy wobec tego rezerwaty I 
parki muodowe są bezużyte­
czne? Nic podobnego . Są one 
niezbędne dla zachowania 
tych okazów flory ! fauny, 
które są na wygini~iu wsku­
tek rabunkowej gospoda rki 
człowieka. Musimy .le ochro­
nić przed~ wszystkim dla O!l.­
uki i dlll. przyszłych pokoleń, 
aby wiedzę o przeszłości n9.­
szej planety czerpały nie tyl­
ko z książek . Jest to jednak 
tylko Jeden fl'a.,!ment działal­
noki w dziedzinie ochrony 
przyrody. G IÓw!'\V problem 
- to ochrona i mądre gospo­
darowan ie bogatym kapita­
łem. jaki stanowi przvroda, 
kapltalpm. o który trzeba 
dbać, aby przynosił zyski. 

• 
Jguana., wielka 
ja.szczutka, je-

den z nielicz­

nych już oka­

zów, Ź1/jqcych 

na wyspach Go. 

lapagos. 

• wstępnym Adolfa Rudnickiego kich fauy&tów drutami ł Wll- ~omik\L "Przeru,'ał1.11 egzamin", dzleć, że problem nabiera co­
• przedmowq Lucjana Dobro- .okimi murami od wszelkiej T/Ldtu.$% Różewicz parll.ua bar raz większej wagi. To ju :~ n ie 
U1,ICklego, mniej b1l10 recenzji nadziei, 1» ilu rodzinach W dzo tsto>tne zagadnienie : CZIJ roman tyane. obućzone prz<,, 7. 
w praslIt I w ra,dio niż na te ... trMzliwvch latach okup~ji można kochać, tworzllć, .bucto- I J. J . .. Rousseau d~żen ie da zakijt·ków. Ot<1C7.3.jący nas 
'nat ocLkrj,'tegv nieda.wno 1zlm powtarzał się pro"t1l dramat wać. calkowici/! zapomtnajo,c o "pO\.v r·0tu na łono na~'.l Q''' . I świat roślin n y i zWie,7. ;;c:, . i 
łti 'ka Rub inowicza. Może wpili· ubogIego ewtora z l~odzi? Ill!ż tamtycll latach? nie za myka się tfi1 o\'o bl~m nieoi,yw ion~ ZaSOilY tJr ~~~' :' c d y 
tląl na to j/Lkt, że ·zapi.tk! Sie- rodzinom, zanim WVkończono "Comain Rolland powledtlal postulat~m och ron y tego czy otancw;ą ś<:iśle związ<: nY z 
rakowiaka, opisujące w dwu o.ttatecznie getta, na strzępli kiedvJ, It uma.rli ta.k dltąTO innego cie k ll'.'iego oxnu :lory wbą lancc:ch elementów. s:da­
teszi;tach rok 1'941 ł 1942 (ni. roz:darto Itrea bestialskimi pozostają ŻVwi, jak długo żl/ja, czy fauny. wY;ZOlow2,;lych d.'1,! <)cy się na warunki, w .ia­
całll) w łódzkim getci.e, .. %ttate- akCjami, wllwożo,e d.zieci po- w na.Hej paml~ci. od otoC7.B:1ta sztucznYCi1 r ,~ZH idc h czJcw;~k mQże egz" RTo­
done zostaly bezpośrednio po rwa.ne rodzicom, odrllwajqc Itekroć ·widzę la.to kwitnqce w;,t óv· . Bo dzisi a j, w w:;r. :l,'c W ill:. N[-l! ci:Oi; :.:i w: ęc tu ty lko 
wojnie, w roku 1948 na·bvt. ionll od meżów, matki od po- nie oici e/.z)!ano, iuwotną zieleni ą, ;:awr ot;,ie .szybkiego noc hocil! o ochrollI; t ':? ~o c zy innego 
przez Zwio,ze.k Literatów, prZP. tomstwa, przeprowadzając ilekroć sIl/Hę gwiZd poc iq:;tow in ci ust r ia !i ~acji I tech,·,iki. kwiatka j;,;b stw orzer.!a. a l~ 
kazane następnie do a.rchiwum zbrodnicze ".lekcje. Przez ild ginący wśród zi.eleni P1'ZlidrQŹ- gwa!tr\'.·nego przyr0sh, luli· o rzecz z8s3d :1 iczą: o oc:'··:o n ,,: 
Hp. Brak im więc OWI/ch re- lat prob!1t1Tl porcji zUPl/ Z/I nllch drze'tv. mY$lę o umar- nOSci - cierpią n i~ tylko nie- środovliska niezbędnegu dla 

Czas już, aby problem o­
ch:'oIlY przyrody i jej zaso­
bów. obok charaktetu roman­
tycznego - nie negując nic z 
Jego walorów estetycznych I 
mo ralnych - nabrał charak­
teru par exellence ekonomi­
cznego l przeszedł ze stadium 

. w ysiłkÓw lokalnych, w sta­
di um ruchu międzynarodowe­
go . Ta !{]ea przyświecała na-

WeLCLClIjnych w pewnej mi~ze ,kr<lwków brukwi, z liści bu- lllCh, którzll pozo stajo, Żllwi... które gatunki ' rośl i n i zwie- życia człowieka. A to już je3t (Clą« dalMY na Itr. 6) 

.................................................................................. e ••• ~ ............. •••••••••••••••••• ... -.. ~ 

M!i!a mama • .; "oło -I •. lawc%ń.1ł. 

Cygan bez roll 
Gugan bez chaty 
Cyyin szczęśliwy, choć niebogl1ly 

Cht~kliąłem, Człowiek , kt6ry sle~ 
dział po<! karlaWatą sosną ani drgnął. 
Trącam go w ramię. Starzee odwra 
ea się i' patrzy ,na mnie w~ladł~mi 
oczyma . 

- Chciałem rozmawiać z naczel­
nikiem lub dowódcą waszego ·obozu. 
- Wójt - poprawia li'lOJie starzec. 
- U nas nie ma żad nych nact.elni-
ków ani też dowódców. Przed chwilą 
gdzieś się tt; w p.obliżu plątał. Czort 
wie. gdzie poszedl. A mozna wiedzieć 
w jakiej spra wie? 

- Mam do niego pilny interes -
zbywam starca ogólnikiem. 
Poszedł go szukać. Ja tymcta.sem 

przyglądam ~ię obozowi. Namioty i 
wozy, których naliczyłem 28 kryją 
się w małym zagajnikU, niedaleko 
wsi Widełki. Tllż za laskiem płynie 
potoczek, w którym pluszI'zą się na­
gie Cyganiątka . Twarze radosne i... 
brudne. 

Obóz jakby wymarł. Cza~ami mię­
dzy drzewami mignie jasktawy u­
biór Cyganki, zasUieka pies lub 
spod plachty namiotu odezwie się 
placz nlemowl~cja. Znużone konie 
!.'toją przywiązane do pocpylej olchy 
zaj~te w tej chwili odganianiem bą­
ków l much. Parno. Zanosi się 08. 
deszez. 

Nagle ta mnl\ g108: .. Fan do 
mnie?" Odwr6ciłem sit: napotykając 
pytający wzrok wysokiego posta w­
riego J\'\ężczyzny. Mógł mieć nie wię­
cej niż 40 lat. Twarz okrąg la, staran 
nie ogolona, cera śniada, usta pełne 
złotych zębów. E'zerokie bary, gruba 
szyja ... Sylwetka przypOminająca a t­
letę. Ubiór - raczej skromny. Pló· 
cienkowa koszula z krótkimi rękawa 
mi, ~podnie. jak le można kupić w 
MHD za 150 złotych, na nogach lek­
kie wiatrówki. 

- Pan do mnie? - powtórzył. 
~ Tak. Jestem studentem i mam 

na (!'!mat waszego cygańsk iego życia 
pisać pracę dyplomo'''ą - kłamię 
wiedząc dobrze o tym, że Cyganie 
nie darZą dZiennikarzy specjalnymi 
względami i są wobec nich raczej nie 
ufni. - Chciałem zapoznać się z 
waszym życiem. obyczajami... Poz­
wólcie żebym zatrzymał si~ na tere­
nie waszego obozu. Przyjmijcie mnie 
do swego grona chociaż na tyd3ień ... 

Wójt cy['ań~ki waży coś w myś­
lach. Czekam na ostateczną odpo­
wiedź. Czekam dość dlugo. 

- Jeżeli sami nie możecie decydo 
wać, \!-apytajcle o zgodę starszyzny 
- pod~hwytuję . 

_ Jakiej starszyzny? - dziwi się 

Cygan - Jestem wodzem I ja tu de­
c y j uj ~. Dobrze. może pan zostać. 
Tylko ncc!egu nie gwarantuję. Szu­
ka j pan go sobie na własną rękę. 
Poszukałem. 3 dni !.'pałem pod wo 

zem wójta, dzień w prywatnym mie 
szkaniu I dwa dni pod dachem wła­
snego namiotu skonstruow anego z 
kxa I kilku brzozowych prętów. Co 
widziałem i słyszałem - posłuchaj­
cie. 
~mDZrnLA. O godzinie 14 zapad­

ła decyz ia, ze wolno mi pozostać w 
obozie. Przy wozie wójta stawiam 
motocykl. którym tu przy.iechał~m, 
w:,ciągam kluczyk, zamykam benzy­
ilE; i idę do pObliskiego lasu na grzy· 
by 

\Vracam po uplyw ie dwóch godzin. 
Ol6z je~t pełny Cyganów, ale nikt 
n ie zwraca na mnie uwagi. Widocz­
nie wójt ich już o wszystkim poinfor 
mowa!. 

Po obi-edzie zjedzonym na wsi ła­
żę po całym obozi e bez określanego 
celu i przyglądam si ę Cygan<Jm. Du 
żo iadnych kobiet i dzieci. Każda ro­
dzina cygańska ma nie mniej niż 6 
dzieci. Wiecznie krzyczących . brud­
nych l obdartych. mimo że oboz do 
którego trafiłem uchodzi - jak mme 
zapewniano - za najbogats /.y .· .. ' s rod 
poz{:sta.lych. Nie ma w tym ani k~ty 
pr7.esady. WOZy pięknie rze zblone. 

. malowane. wszystkie na gumow ych 
k ołach. Wewnętrz ze sma:" :em roz­
stawione prześliczne m in ia turowe 
mebelki. Pościel - nylono wa. Firan­
ki w oknach też z n:;lonu. J ednak 
nie w sz.v scy są aż ta k bo.1aci. 

Przed nędznym polatanv m namio­
tem si€dzi zarośnięty i bru dny męż.­
czyzna golując ziemniaki na z;rdze­
wia!ym żelaznym piecyku Wewnątrz 
namiotu nie ma nikogo. Pytam. co 
to za jeden. Odpowiadają . że jest 
wdowcem. Przed dwoma lat.y umarła 
mu żona. Dzieci nie lila. Nie. j~szcze 
się do tego czasu nie ożenił. Jak dJ­
Łychczas - nie ma takiej . która by 
chciała wyjść za niego za mąż . Zad­
na z kobiet nie postawiła przed nim 
miski z jedzeniem. co jest równo­
znaczne z tz\\". zr~kowinami. Jak to 
należy l'ozumlee? Otóż wśród Cyga­
nów istnieje oryginalny i yczaj. źe 
niewiasta, która upatruje sobie męż­
czyznę przynosi mu miskę ze strawą. 
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Czytają moje wspomnienia 

Jak bajkę o żelaznym wilku 

)1I0WIIY « rozmawiają 
z prof. dr Stalisl.wem Plganiem 

su. .• 

Na półce księgarskiej 
• Jer!1l Szao\tlwakt - ,,PROFESOR TUTKA· 
• Hatlna Niko!o.jtwo. - "BITW A W DRODZE" 
• Artur Międzvrzeekt - .. KOM BAT ANCI I PODROZNICY" 

ILUSTROW ANIE ksią7~k to sprawa niepro!ta. P.omyślmY 
o wybitnych dziebch llteratury kluycznej - tych, do kt6. 
rych si~ wraca. które kazdy wi~lekrol: czytał. Jeśli wydawa. 
no je bez ilustracji, a potem (czasem po latach) wychodzi 
edycja ilustrowl'lna - rozpoczyna się ostry spór między wy-

PYTANIE: Pa.nle Protello- w dOllYĆ zabawnym p.łoże- b . " k o ra7.cnlam\ czytelni <I, uksztaltowan.yml kilkoma, czasem 
net Poozl\,tld Pańsklej karle- ~iu. Mianowicie zdaje mi sIę, , wieloma lekturami a nowymi, obcymi obrazami. które usi. 
ry na.ukowej znamy z bardzo ze to co mi się wydawało luje czytelnikowi narzucić wyobrażnia ilustratora. 
ciekawej kslP,żkl Fana .. Z na)wartościOW5ze I w co naj- Na adjęelu: Bywają sytuacje krańcowo odmienne. Kto l miłośników 
Komborni ,w Awla.t .. , Czy więcej energii wkła~ałem, t<l Frot. dr S'. DlckeMl. może sobie wyobraziĆ .. Klub Pickwicka" bez rysun 
mógłby Pan 00' do tero dodać? znaczy moje badania hlsto- • 

ODPOWIEDZ: Właśdwle, ryczno-lIterackie nad Miekle- ków Seymoura I Phiza? Ale to malo! Kto wyobrazil: sobie 
. Pl"06 mo Ze bohaterów powieści inaczej, niż w tym kształcie, jaki 

'00 nieduzo mogę dopowle- wiczem, Słowackim, Orka- .. dzleć do książki. Starałem się nem, że to będzie w sumie im dali na zawsze Seymour i Phiz7 Oto przykład najściślejsz • 
.'W tyun iWolm w8pomni~lu miało mniejnq wa'ę, niż te go współżycia ilustracji z literackim tekstem. 
;oddać to wszyetko, co mi :ol moje w$pomnienIa, które nn- To zespolenl~ w przypadku "Klubu Pickwicka" jest tra· 
iPrzeszłości zostało w pamięci: 'pisalemprzy>padkowo, zmu- dycją wielu wydań, tradycją prże!Zlo stulecia. Do podobnej 

t b 'ó d h koli ś I tradycji daJeko Ilustracjom Daniela Mroza do "Profesora· 
czy o z o yczaJ w awnyc nony o cmo clam, ode.p-. '!'lie drulruJ'ę ksląz'kę zbl'orową PYTAS""'. _ Pant· Prof ft • T tk '" "7 l d I d h h l t 'j d ,.E. ~ ~ U I Szaniawskiego. A jednak jut dziś nielatwo byłoby 
.... y ' u z awnyc. c n El y przez wo nę o nau- ·tudl'ów swoI'ch o M,·ck l' ewI·-Z t g k tj d k ń ' F t ił" sorze. eholał\lm na u.kolieze- wyobrazić sobie t~ uroczą książeczkę wielkiego dramaturga 

, eo o reS'u, . o o ca czania. or unn e nawinę a czu. Zatytułowałom J·ą w snn-'"""-.d! ...... uniwe • ..ł k' h I . i t d k . b '>" nie zapyta.ó, jak. dalece MUle z rysunkami Innymi. niż właśnie te - trochę udziwnione, iII"" uw l'SJ"ec IC, n e IIllI s ę w e Y oncepcJa, Y sób dosyć wymowny, ml'an"-wi-&le móg'b d I d I ć k ~ J k t mł d . ~ się Pan zwl"zahy le swoi" bajkowe, tajemnicze. Dlatego wszystkim amatorom nowel1st", 
, • ym qpow e z e , po aza", a o o a ,ene- ,wicie "Zawsze o nI 'm". Mam _.. .T , 

~ k ...... I i l l ' " 1. h Ik w811\ rodzlnnl\, I .. emi" kro - ki Szaniawskie,o - nowelistyki tak indywidualneJ' i deka-
, a .... ym raz e n ~ e I iI'QcJa Wlel$ha ze 5C y u XIX te! nadzieJę niebawem wy- 0 .1 ...... ".". ' " ...... wieku wyra.tał . --II ~D "'" wej w swojej retleksyjnołcl l ironii, przekorze l zaskakuj .. ·• 

. , "Ov. oa na In"" gen- dać ' ksiJlżkę drug", zawleraJ'ą- ODPO .. IYED .... · Mu·.z" p-".e .. ""vcho"-~ • •.•• rtV'·tu eJ- Ma·m wr ~ I ~ t .. '1 .... LI '.. V" cyc h pointach - z przyjemnością przypominamy, że n"""", . 'vY" ~.. Uo1Uwe ".... "l' ~ aLen e, .. e a en inne stu "'ia. Co będzl' e da- 1: ' d V".T' !Ił ł _I ka.-l~ k i .... k '1' j Ił" <:I • dzie , ze bar zo, a nawet p,1- nakł_d "Profesora Tutki" ("Wydawnictwo Literackie", Itr • 
. ~ozy em lUę II ...... " nor- ' s.,1. a, naj eple • ę rozerft a lej - to trudno mi powl'e- _.J' ,..... t k .... :..,_ lela ..1_ d ut . J ki< wiam wIęceJ. o.xuy a przy- 164, zł 13) ukaUlł si- M,aśn~ z lluttracjami Dandela Mrou', 
.. -....ą o·auczyc ...... n,a- rzyma Się a 5 czas VI dzleć, z Panem Bogiem kOIl- I d i l -ci ' kI" 
zialnego i tak wlaśolwle ludzkiej pamięci. Ma jut do- trak'tu nie zawierałem... g ą lam s ę! u .ZlOm, o egbom tymi s-II,mym~ które zdobUy kl~yś pierwodruki opowiadad' VI 

E
oząłem tę praeę, Ale przy ,tltd cztery wydania. swo m, to ywlę pewną o a- ,,Przekroju", -::'łi-A.,.,, .. t.'. :~ 

,.' dek mi posłużył for- Moje upodobania ' naukow. PYTANIE: W9pomi~ Pao o wę, że w tym moim przy- • • • ", ,,,,,. • 
. " • d J ..1- d hl wiązaniu to tkwi Jakiś rys jak S O le, że --~~em prae- nIe miel:DCza się w 1·'11-· -<rod- .ru ne ..,10 ze awansu c op W R D ZJAWIAJĄCYCH się na wyStawach ks1~garń n~ 

,,-~.. .. IU .. U UłI ki d I k d ~o l t by patologiczny, ta cecha wy-
'. IW, . r:eciętn4tj ~zkole średnieJ, kach. Zac7"łe.m od M\·ckl.WI' _ II q;-o z ee a prze " a y. j ","ych przekł·adów prozy radzieckiej "Bitwa w drodze" Halin" ..... .. J k ad kal' i i l stępuje u mnie jakoś silni! .T, .. "lt"'l (). IW gronie reformato- cza l twórczo$cią J'ego ziłJ·m.~. _ a r y neJ zm a.n e u e- Ni kcłaje":eJ' (seria "Biblioteki Powszechnej") należy do naJ· ~ · , .. ł t P l L aniżeli u innych, I nie umiem 
',rraw. wychowania w takiej 'walem si" bardzo drugo, po'ź- g y e sprawy w o su· u- ciekawszych pozycji. .. d j? sobIe tego wytł'.lmaczyl:, ską-d ~l!owoozesnei IIzkole, która niej Uniwersytet krakowski owc to pochodzi? W obszernej, wielowqtkowej powldci autorka podejmuje pr6 
<..-z;ukała !Pposobów zmodernl~ .tawiał mi Inne zadania. Mu- ODPOWIEDZ:""': No, całko- Ja nie mógłbym tyć bez te- hę podsumowania przemian, z.aehod7.l\cych w apo:łeczeńltwle 

!,zowania szkolnictwa J.abor~ Ilałem się zaJqć lIteratu", sta witej, do teco s,topnIa, ze stu- go, żeby przynajmniej raz iN rad~J~kim os~atnlch lat. "Bitwa w drodze" jest więc kslątk~ 
~ego, to znaczy miała za za- ropolwką. O,łos!łem też .I te- denci mol wiejskiego pacho- roku nie od'Wledzl~ wsi, mam (l IinrokLm epickim nurcie. R<WeVII paMramę wJI)Ółczesnoł. 
~}1anie .tworzyć ~1 iypwl-' 'o ukrewu pnę .rud16w, In- dze.nia czytaj" moje wspom- tam jeszcze resztki rodziny, al4! ci ZSRR, cl!ły wie-lowaretwowy obraz społecznych problemów 
', ~hOWl.Ild.a. ~er88ował mnie mianowicie ruenia trochę jak bajkę o że- przede wszystkim iCiany do- 1 przemian Nikoł'ajewa ukazuje poprzu loty bohaterów lul" 
l' ~ez trzy lata uczyłem ., dawny tedr, zwłuzcza .zkol- laznym wilku. Czasy, stosun- mu ojcoweeo, telo w którym kI; przez {ch dzieje i prużyela, konflikty ich pogląd6w i POI 
.~. Polskim Ogniwku Wyc!:lo- ny teatr XVII wieku, a z cza- ki, SI\ o cale niebo Inne. Ja się ;ako berbeć biegałem! eleszy- taw. Tak nakreślor.y obraz .ta~ aię tym ciekawszy, że plsar .. 
/W'awczym na wsI. Przerwala .ów p6żnlejllzych Filomaci i urodziłem w chałupie kurnej, łem się. Lubię wieś, mimo ±e ka poataCi. Iw~.-(:h bohaterów umie kreśllć pr7.enlkllwie l Ol-
ani te 5Pl'&wy I woin .. która k'h krąg, twórczośl: Słowac- rodzice mol śwIecili trochę łu nie jesteom zaślepiony. nie je- tro. Sylwetki J jej książek ~ nie tylko prawdziwe w sensie 
mi ka.zała tułać .lę po róż- kiego ta~ samorodne piŚ- czywem, a trochę kagankiem, stem jakimś !anatykie-m, zda- psycllOloiiczr.ego rysunku. Sil r6wnież pewnie i mocno osadzo 
~ycll krańcach Europy, we miennIctwo chłopskie. Blisko a obecnie w Komborni jest e- ję sobie doskonale s,pr5:wę z ne w konkretnej r:z,eczywiato6cl społeczn~j, w warunkach two 
,iFrancoji, Włoszech, no 1 któ... XWiązaClY byłem uczuciowo J l~ktryka 1 motory pracują I ujemnych stron lud~ wiej- rzonych przez 'rodowlslto i C7.as. 
Ira kończąc się otworzyła mi twórezościl\ Orkana, to znil- oczywiścte stopa życiowa na ,kich, stosunków wiejskich, "Bitwa w drodze" (przekład J. Myszkowsklej, "Kslqtkll ł 
!Właściwie droię. Powoli pow- czy tego . pi~arz.a, który miał wsi bez porównania się pod- ale to jakoś jednak nie prze- Wiedza", t. I, Itr. MO, t. 2, Itr. «4, zł 20) jest wnilcliwym 
Irtały nowe 1.1'11 iw el'8y'tety 1 dolę życiową bardzo do mo- nioeła. Również i wlirunki pra waza tego rozpędu, który we l 1nt.IWuj~ym odzwierciedleniem. dz1siejsz~go życia ZSRR. 
:wtedy odszukano mnie w woj ·jej podobną. Wyszeał tak sa- cy w szkolnictwie są inne" Ja mnie nie wygasa. Tak, te ł ;,,' • • • 
;s ku , wyrekl8Jffiowano l prze- ano z trudnych warun-ków Ilę przedzierałem przez życie ziemia krośnieńska, KombO't'-
kazemo do Poznania Jako wy- wiejskIch I drąc się pU".lU- bardzo t:l"".ldno l głodno, prze:!: nia moja, cały typ tutej!zego MIł..OSNJ1tOM l znawcom poezji Juliusza ~wacklegO 
rkłada'Jącego. Stamtąd poszcd- mi pFzez życie, zostawił dułe cały ciąg studiów nie korzy- krajobrazu 'jest mi bardzo m~- zwrloamy uWliRę na lnteN!lul~y esej Artura Międzyrzeckie--
Iłem do Wilna na 10 lat, I dzieło Hterackie. Z tego mego stilem ani gros:r.a ze stypen- ły i niezapomniany. Typ kra)- lO, zatytułowany "Kombatanei i podrótrbley" (str, 70, zł 12), 
Whlna do KrakO'Wa, kt6rego się umiłowania w rezultacie wysz d'ium. DzI'Slaj 60 proc. studen obrazu takiegorzetbionego

l 
Tom. poświęcony jei!ł .. woia:l!owi órjeritllnt!mu~' poety, wypra-

trzymam dotąd. Jeost tej pra- la monografia, którą lobie taw UJ korzysta ze stypen- urozmaiconego: a to la.. y, a to wie do Grecji, .E(lptu J.. Palestyny; podr6ty, kt6ra wywarła 
ey poza mną wi~ niż czter także dosyl: cenię. Mam wra- dlów, k!t6re wysta'rczają im na góry, a to łąki pl"le-piękne _ tak wielki wpływ na tw6rc~ć SłowackielO. Znaclenie. kle-
Qzleści la!. żenle, że było moim obowląz- życie. KOr'..:ystllją z domów a- oopowiada mi włdnle tl\ nie- runki l slł~ tefo wpływu ukazuje właśnJe w swym szkicu 

PYTANIE: Co n lWego bo ... kiem Ją napisać. Od dobrych kademickich,korzystają z ku~ monatonl~ swoją, zróżnicCYWlI- Międzyrzecki. Int~resuJl\ce wnlOlkl i spostrzeżenia autor po-
Jatcgo dorobku naukowe!t~:taś kilku lat siedzę prawie ehnl, gdy myśmy tego nie mle niem, bogactwem swoIm i ple-ra !)olatymi cYtatami z dzieł, li.tów.l diariusza poety. 
Wan . Profesor najbardziej ce- wyłącznie nad Fredrą. które- 11. Musieliśmy mieszkać po li- przyd~ga, te trudno byłoby E~ejA.turB.' M!ędzyrzeckiego wyd1lny został nakładem "Czy 
ni? ~o chdałbym skończyć wyda- chych stancjach, głodować, t:l mi beJ: tego żyć, telnika" bardro starannie; treść tomu uzupełniają reproduk-

ODPOWIEDZ: To właściwte alie I opracowal: od strony his są więc rzeczy, którycb nie Rozmawiał: cje 16 rysunków Słowackieio 2: okresu jego pobytu w Egipcie. 
trudno powiedzieć, Ja jestem toryczno - literackiej. Obec:.-, da.l~ ~~~nać.~;$",.",;~I,\ff' ZBIGNIEW WAWSZCZAK ... .. " "': ":>-.'Il ,,.r..:<' , ~., :., 1 . A. H. . 

........................................ . .................................................................................. .. 
Jeżeli kawailer skoo7Jtu~e potywieni&, 
znaczy, że wkrótce odbęd" alę u­
ręczyny i W'esele. 

PONIEDZIAŁEK. Całl\ noc nie 
zmrużyłem o~a. Spałem pod W07.em 
wójta przykryty dwoma kocami I ata 
rym pledem ofiarowanym mi pruJ: 
żonę wodza taboru. 

Rano spostrzegłem, te w dwu ko­
łach motoru nJ:e ma powietrza i 
ktoś urwał mi linkę od sprzęgła. Za­
meldowałem" o tym wójtowi, Rozg­
ni€wal s i ę. "Na pewno nobila to 
dzieciarnia. Już ja się z nimi roz­
prawię, .. " 

Od t:egi) czasu nikt więcej nie In­
tercsc\vd się moim motorem. 

O godzinie 7 podążamy w kierun­
ku R2.niżo\';a, Wójt jedzie ze mną na 
motorze, Pr::ez ca:l ą drogę śmieje się 
i op:lwiada kawały. Mijamy dwa wo­
zy cygaI1skie stojące w lesie. Właści­
ciele pozdrawiają nas serdecznie ma­
chal~iem rą k. Wójt pokaZUje Im ję­
zyk i klnie szpetnie po polsku. 

- Co to za jedni? - pytam. 
- A niech ich pieklo pochlonie! -

mówi wójt. - Zostali wyrzuceni z 
naszego obozu na okres czterech lat. 

- Dlacz:ego? 
_ Sprzeciw ili się prawom obozo­

wym, Przez 4 lata nie wolno im kon 
taktować· si ę z n'lm i, Deptają nam 
niemal po piętach, aie zawsze rozbi­
jają obóz w pewnej odległości od n;1-
szó:go, Inni Cygani~ też ich do siebie 
nie przyjm ą, bo w na'7.ym rodzie 
każdy tabor stanowi odręhną całość. 

- Dobr-.:e, ale o jakir tu prawa 
chodzi? - ponavv'iam pytanie. 

_ Odmówili wykonania moich roz 
kazów. W takich wypadkach obóz 
jest bezwzględny. 

Prz: stajemy w Przewrotnem żeby 
napoić konie. Dookoła Cyganów krę­
cą s i ę ludz ie. Jest ich coraz wię<:ej . 
W pe\vnym momencie ktoś krzyczy z 
tłumu: "Patrzcie, Cygan,ie mają mo­
tocvkl" Pewnie komuś ukradli" -
dOdJje ci~ugi. - Trzeba dać znać na 
Milicję, 

Czuj ę się głupio. Dobrze, że już 
wreszcie ruszamy. by po półgodzin­
nej jeżdzie stanąć w Raniżowie. Po 
rozbiciu obozu Cyganki wyruszyły 

; 

n·at~hmlast w poll'Euk1.waniu po!y­
wienla. Ja po)lzedłem na ko1acJ~ do, 
miejscowej gospody. Kiedy wróciłem, 
przy kazdym wozie palHo się ogni­
liko, a z garnków dochodzUy zapa 
chy ,otowanych kur, które nIewąt­
pllwie zostały przez CYianki skra­
dzione u chłop6w. 

Zwracam się do j~dnej z Cyganek, 
u której widzę n'a piersiach doty 
krzyżyk na łańcuszku: .. Czy wasze 
postępowanie nie jest w tym wy­
padku sprzeczne z przykazaniami 
kościelnymi"? Cyganka uśmiechnęła 
się: "To nie ma z tym nic wspólnego. 
Ja!~ coś sobie weżmiemy to u ludzi, 
a nie u Pana Boga. 

WTOREK. Zauważyłem, że dzieci 
Cyganów 311. analfabetami. Natomiast 
starzy umieją czytać I pisal:. Nauczy 
li się.s!lmi. Jeden od drugiego. A kto 
za jmie się dziel:mi? Kto nauczy ich 
sztuki czytania i stawiania Uterek? 
"Jeszcze na nich czas - mówią st.lr 
si. - Skończy jeden z drugim co 
najmniej 12 lat, to wtedy rodzice na­
uczą ich co potrzeba. Cygan nie mu­
si wiedzieć dużo. Jemu to niepotrzeb 
n.e . Wystarczy, że potrafi si~ podpi-' 
sać l przesylabizuje jakiś ustęp z ga­
zety". 

W obozie najlepiej powodzi się płci 
męskiej. Cały ciężar utrzymania ro­
dziny, wycho·.vania dzieci spoczywa 
na kob ;ecie. Ona chodzi za pożywie­
niem. gotuje. sprząta. ceruje .. , Pr:upz 
ten czas mężczyzna !bija bąki, lo\'.' i 
ryby, bawi się na miejscowych zabo­
wach lub handiuje końmi. Mimo, l,e 
nieraz trafi mu się dobry z<'lro\nk 
(Cyg?nie są świetnymi kotlarzami) 
żonie nie daje an.i gr'osza. Gdzie sq Cyganie tam dużo dzieci. PrzllTo"t naturallllJ wśród 'Cvgan6w jest bard'!O "'!J~ I1 !:; .• 

. .. Wie~zorem idę do WOLU wójta; 
Jeost tam pE' lno cygańskiej 3tarS7.Yz-
ny i dzieci. Wszyscy siedzą na podio- kic}) clIcieli wystrzelać, Błąkaliśmy 
elze. Ktcś wyciąga z kieszeni wino. się po lasach, b3gniskach, żeby tylko 
Potem pojawia się druga, trzecia i nie wpaść im w oczy, I tak wtedy 
czwarta butelka . Podniecenie rcśnie. zamordowali mi faszyści dwóch 5y­
Cyganie kłócą się ze sobą w swoim nów. Potem po wyzwoleniu dawano 
jGzyku. Nic z tego nie rozumiem. nam stalą pracę. Kilkadziesiąt ro-
Odwołuję na bok trzech Cyganów. dzin osiedlono w Nowej Hucle. Nic 

Chcę z nimi porozmawiać, jednak na z tego nie wyszło. Większość· z nich 
. sza rozmowa jakeś si(l nie kle!. W uciekła pozostawiając dobre posady, 

pewnej chwili usiłuję ich przekonać, sprzęt ofiarowany im darmo przez 
że takle tulacze życie jest d.'!b!a władze, Bo Cygan to ma coś takiego 
warte. Cyganie oponują. Jedcn z nich we knl!i, że nigdzie nie zagrzeje miej 
kłóci się ze mną: "Wolę takie nii sca. Chce być wolny jak ptaszek i 
wasze. Za NiemcóW to ilU W'~Y.lt-_,ctakim pozostania do końca życia". 

- Czy wy czasami nie pochodzi­
cie z Węgier? - pytam. 

....., Gdzieżby - pada odpowiedź. -
Nie znalibyśmy wówczas tak dobrze 
języka polskiego. My jesteśmy Polacy 
i kochamy ten kraj tak samo jak in­
ni. W lecIe podróżujemy po całej Pol 
sce. W zimie mamy stały obóz pod 
Warszawą. Pracujemy wówczas w la 
brykach jako kotlarze I nieźle zara­
biamy. A, ze czasami po n~szym od­
jeżd; ,i~ gdzieś tam ludzie nA na9 klną, 
to tr'Udno. Taka już natura cygań­
ska./ 

) 

F'ot t) - J ./ (",.(':,,((k 

ŚRODA. R~d. grc,m ',;i:oka nje u­
dzieliła Cyg:>nom zezwrl"C\;<n na dluż 
SZ" pobyt w Raniżowie. .Jed7.iemy 
więc dalej. Przeo lV.ieCLlJrern <o trzy­
mujem,v si~ koło T.d::ljo;ka . . hst .Im­
no i pada d!'szcz, ld~ Z<1rn Si"I?ć, 

CZWAlrJEK. Pra \ , ·e cał y N,ień 
chodz!.łem 7. Cyg ' !' I{ą pl' \\ : > h:e, W 
pierwszym nomu \V~'PIW{) n" n~s za 
drżwi. W dru.!::im p"", rt.llł " ose'-. 
Dopi~ro w tner'lm m i"I;'m" •. n,. :. 
cie. W maJt'!j izdebce z~s 'aJismy t~':-

(elu l:! , !say na str. Ii) 



tatnich sfu lat wyginęło c-al­
kowicie na świecie około 100 

uko\1,reom i dz.iałaczom, gdy gatunk6w zwierząt, a z tegl'J 
w 1948 roku powołali u boku Z!1aczna część właśnie w Afry 
UNESCO Międzynarodową U- ce. ChodzI obecnIe o uświa­
nię Ochrony Przyrody ! Jej domienie rządom nowyCh, 
Zasob6w. rodzących się państw Afryki, 
Działalność Unii jest tym konieczności utrzymywania 

bardZiej niezbędna, że przed nie tylko rezerwat6w, ale pru 
ludzkością XX wieku stają co wadzenia racjonalnej gospo­
raz .. trudmeJsze. problemy. darki zasoba.mi, stanowląCY-
C~łO;Wle~ wyzwolił. no~e, P:J- mi dla młodych narodów 
tęzne. ź~odła en.ergll, ktore mo I główne źródło pokarmów 
gą mlec. dla mego zb"':v tenne bia łkowych. 
z..'1aczeme, ale mogą tez przy- Bardzo zagrożona jest fau­
ni.eść powszechne znlsz~zente. na arktyczna. W ostatnich la­
Nlg~y jeszcze ludzkosć nte tach człoWiek przetrzebił 
znajdowała sIę w tak para-
doksalnej sytuacji, jak obec­
nie, gdy wspOlniałe odkrycia 
! wynalazki dla jej dobra -
.granicżą o krok z potworną 
tTOźbą ... Groźbę tę niosą jU'i 
dziś z sobą eks'Perymentalne 
wybuchy jądrowe. Dlatego 
głos naszej ~rganizacji w tej 
6prawie, jak i w wieb in­
nych - nie jest i nie będzie 
bez. znaczenia. 

Nie podcinajmy gałęzi 
naklórej siedzimy 

~ .. Jakie problemy zaprząta;ą 
doeenie szczególnie naszą uwa 
,ę? 

, Jedno z czołowych miejsc 
zajmuje sprawa ochrony fau­

i iD:9' afrykańskiej. Warto tu 
: przypomnieć, źe w ciągu 05-

~--------------------~ 

'. 
Rymowane 

aforyzmy 
Prawda to jest mądra, 

sposób barbarzyński wIelory­
by; foki, białe niedźwiedzie, 
renifery. Dlatego też Komitp.t 
Specjalny do' Badań Arktycz­
nych szuka obecnie pomocy 
Unii w sprawie ochrony tych 
zwierząt. . 

A zasQby 'Przyrody nleoży­
wionej? Coraz b.ardziej poWS7.e 

chnym zjawiskiem jest erozJa 
gleb. Proces ten przybierający 
duże rozmiary w Ameryce P6ł 
nocnej i Południowej, w Afry­
ce, Azji .f Australii ia~hodzi 
także, .choć w niewielkim stop 
niu, ,na nIektórych teren<lch 
Polski. W Danii, Holand~i, Bel­
giipodejmuje si.;: obecnie sze­
roką ak-cję ochrony wydm. nad 
morskkh. '-

cofnie czasu l nons~nsem by­
loby postulowanie zahamowa­
nia cywilizacji ludzkiej. Cho­
dzi tylko o to, aby osśrzec i 
powstrzymać ludzkość przed 
popełniani~ głupstw, za kt6-
re przyjdzi~ jej goriko płacić. 
Przemysł i .te<!hnika mogą się 
rozwijać nrie powodując bez­
ro?'umnego zniszczenia srod­
k6w roślillńych ! zwierzę~ych. 
nie zanieczyszczając wód i po­
wietrza i :.zachowując piękno 
krajd'oraz\l, które stanowi 
przecieź ja~i-ś istotny element 
naszy~h przeżyć, wzruszeń, 
kultury . 

any na przyszłość? Mnó­
Chociażby powołanie sh i 
iałającej komisji, która 

się skoordynowaniem i 
kowaniem ustawodaw ; 

dz.i€dzinie ochrony 
y na szczeblu międz)­

narodowym: chocia.'·.by wlącz,> 
nie się do projektowanych 
światowych badań biolog;c:­
nych, które m.ają być organi­
zowane na wzór badań ge';fi­
zycznych; wprowadzenie do i 
programów szkolnych zaga d­
nień ochrony przyrody; prze­
prowadzenie nowych badań 
m. in. z dziedziny: czlow:e-k 
- świat rosIinny i zwierzęcy 
-:- gleba, rozwijająca s.ię tury-
styka a ochrona przyrody itp. 

... Nasza -opinia o organiza­
CJi i stani€ ochrony przyrc'dy 
w Pol.sce? Wspaniałe i godne 
naśladowania. Odpowiedź by­
najmniej nie kurtuazyjna. nIe 
!rZetelna, zgodna 7: prawdą. 
Uważamy polski I'uch ochro­
ny przyrody, mający starE' i 
chlubne tradycje, wkład POI- ! 
skich u~zonych w to dzieło -­
za przykład klasy~zny, na kt6- I. 
rym powinny się wwrować in- I 

ne kraie. II 
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Dtlkielskie zabytki 
" .' . ' ..,.., _ .. ' 

. a więc znać ją trzeba; 
każdy ma nad swym do 
mem kawałeczek nieba. 
Wczoraj dowiedziałem 
tię z rozmowy'z Janem, 
te nie każdy kto kadzi 
- musi być kapłanem. 

Osot>riy problem - to za~o­
by w{X! i powietrźa~ Rozwija­
jący .ię ,tale prżemys! potrze­
b-uje ia~' dużych iloŚci wody, 
że na ttl'ra nie moze ioeh nastar­
czyć, f z' drugiej śtr;ony, tenże 
przemysł zatruVfa 1" zanieczy­
szcza zbl oI'Il>iki wodne swymi 

A wiedza ludzka jest dziś na 
tnkim poziomie, że potrafimy 
przewidywać następstwa ta­
kiej czy il.nejdziałalności wy­
twórczej, a więc i przeciwdzia 
lać skutkorn ujęmnym. Spra­
wa ta jest ca-łkowicle wnd­
.szych, ludzkich rękach; 

... Nasze prognozy? Wierzy­
my w rozum, romądetk. inte­
ligencję i dobrą wolę cZłowje-1 
ka. A to tylko jest .niezbędne, 
aby u'chronić i zachować bo­
gactwa i piękrio otaczają~ej 
nas przyrody, a tym samym 
ochronić l zachować waruo!<; 
niezbędne dla egzystencji ro­
duludzkiego. 

Dzwonnica murowana nakryta /tęłmem blasżaitym 
• Zwykły człek, nie jHo­

zo! powiedział na,jproś­
ciej, byś nie pO'ZlOOlal 
umllkać godzinie radoś-
ci. ŚCiekatni. ' . 

• Sprawdź, jeW twierdze 
?tiu temu nie dasz wia-
ry, że lepsza jest rze<:z 
nOwa, a prżyjaciel sta­
t"y. 

DrUila groźba ~ · to unie'czy­
Szczanfe · powi~i7.a przez: :takła 
dy prz,emyslowe.·A przeCiei r,o­
woczesl1:a . technika dysponuje 
środkami przeciwdŻia,łan.ia t(,­
m~ ilzkodllwem.u zjawIsrl:u. 
Szereg krajÓw za.ctyna ~pro­
w~dzać odpo')Viednie zarzi\d7,r­
n1a i . środki, a w Szwajc<lrii 
np. oi)owiązują w tej dziedó­
nie Iście drak<ińs'kie prawa. 

... W jaki s pos6b , za pomCK'ą 
jakich metod działa Unia? Po­
p1'7.e7: stale pracujące tzw. ko­
misje techniczne, które orga­
nizują. mit~dzyn;'!ro,dowe kon-

A oio ' co . pisał Fr. Engels o 
rol! człowiek.a w przyrodzie: 

Leżąca w pr:lcłęczy kar­
packiej Dukla, o której za 
chowa! !ię pierwszy znany 
dokument wyuany przez J{a 
zimicrza Wielkiego w 1366 
roI,", szczyci się wIeloma 
cennymI zabytkamI. Mimo 
licznych w przcsz!QŚc! poża 
rów, najauww nleprź~'ja.­
ciól I wojcn, a. zw!~.szcza 

dwóch o~tatllich, ldńre obró 
city ten stary gród \\ perzY 
nI), d ziś jeszcze nie który z 
nich przylnnva uwagę t\l­
ry!tl)'.\', zn a YI .c'J\v architek­
tnry i sIt uki; "'H <';{ O ro(ln-' 
ju oso.bliwoŚć stanowi fa-

rą. ,Również ' godne s'ą ~kit 
turysty Inne obiekty: Ij;l~sz­
tot, dZ""onnlca, park wraz 
pałacem l\tniszclww; ratusz 
I leżąca w ruinie syna·g·oga.. 

(m) 

• Pitagoras stwierdzil tv 
rozmowie z mędrcami, 
Że trudno iść przez ży­
cie wiel.oma drogamł. 

Oprac. j. k. 

(Ciąg dalszy Je Itr. 5) 

kO kobietę. Godzi się, teby Jej pOW'-
1'6!yć. Na stole pojawia się talia za­
tłuszczonych kart. Cyganka mówi: 
t,Masz męża, który jednak większą 
miłością darzy dziecko... Urodził ci 
się syn ... Uważaj, bo koło twojego 
chłopa kręci się jakaś blondynka ... ". 
Pótem coś jej tam plotła o szczęściu, 
zawiści, liście, który wkrótce otrzy­
ma i pieniądzach ... 

Kiedy wyszliśmy z domu nagabuję 
ją, żeby mi powiedziała w jaki spo­
sób potrafi odgadnąć niektóre mo­
menty zżycia ludzi. Cyganka tłuma­
'czy: "Widzisz ... to nie żadna sztuka. 
,Trzeba tylko trochę znać swój zawód 
i tych, z którymi ma się do czynie­
nia. Np., kiedy weszliśmy do tej izby 
na ręce kobiety zauważyłam obrącz­
kę, a w ogrodzie suszyły się pieluszki 
i dziecinna odzież. Z tego można się 
dowiedzieć, że niewiasta jest mężat­
ką i ma dziecko. Dlaczego akurat sy­
na? Zgadywałam na chybił trafił. N a 
sznurach wisiała odzież dziecinna ko 
loru różowego. Istnieje zwyczaj, że 
córki ubiera się na niebiesko, a sy­
nów na różowo. A że mąż ogląda się 
za kobietami? Za mało jeszcze znasz 
kobiety. Każda posądza męża, że ją 
zdradza ... 
, Pod wieczór wróciliśmy do obozu. 
Pozostali tylko sami starzy Cygani€'. 
Wójt kupowal w sklepie kapelusz, a 
mlodzi wciągnęli na siebie odświętne 
szaty i poszli do miasta, aby się za­
bawić. St"rym to się nie podobalo, 
ale nic nie mówili. 

PIl\TJ<:K. Pytam wodza obozu: 
"W jaki spOSÓb odbywają się u was 
wybory wójta?" "Zwyczajnie -od­
powiada. - Zbierają się wszyscy Cy­
ganie i glosują przez podnIesienie 
ręki na tego, kogo sobie już przed­
tem upatrzyli". "A jeśli chcą na je­
go miejsce wybrać innego?" "To się 
rzadko zdarza, choć i takie wypadki 
bywały. Wójt sprawuje swą funkcję 
do końca życia. Tabor może go jed­
nak w każdej chwili pozbawić god- . 
n-o-ści. DZieje się to wówczas, kiedy 
wszyscy są zgOdni co do tego, że ma­
ją dok jego rządów". 

... \V godzinach popołudniowych pi­
szę list do znajomej kobiety, która 

. prosiła mnie żebym ją poinformował, 
w jaki sposób Cyganie wychowują 
swoj€ dzieci. Zaczynam tak: "Sza­
nowna Pani! }:ie jest prawdą, że Cy­
ganie kapią niemowlęta bezpośrednio 
w stawie. M,'ją je ccdziennie szmat 
ką zamoczoną w ciepłej wodzie. Na­
tomiast do pielęgnacji niemovrląt 

" . 

" ... 1 tak na kUdym kroku przekonu.lemy sl~, te bynajmniej 
nJe panujemy ńa.d p1'7.yrodą jak zdoqywca nad obcym ludem, 
jak ktośstoj~y ponad przyrodą, ale że należymy do niej cia­
łem, krwią. i mózgiem, że się wewil<lltrz niej zna.jdujemy I że 
całe naSilI!" panowanie nad nią poleg.a na} YM, Iż w odróżnie­
niu od Wszystkich pozostałych stworzell możemy poznawać 
Jej prawa i prawidłowo je stosować". 

. . ... : . '~''' ; . 
zamiast pUdru używają próchna C'ięstwa. Przyprowadzili- ze" tobą- nie 
Qrzewnego przesianego przez sito. Pó 3 ił 4 konie. Skąd si~ wziął ten 
nbć' jest ono lepsze ' od wszelkiego ćzv:arty koń? Zagadka szybko siE: wy 
rOdzaju zasypek hlgie-nicznych produ jH·śnlla. Rano do obozu zgłosi! się 
~wanych przez nasz przemysł kos- chłop po konia,' mówiąc, że Cyganie 
metyczny. ~ ukradli mu rumaka z pastwiska. Da­
, Nie odpowiad<a też prawdzie jako-:ją .. mu jakąś starą szkapę, ślepą na 
by .Cyganie słynęli z końskiego zdro- jedno oko. Chłl'>p grozi, że pójdzie ze 
wia. W Leżajsku by'ł z wizytą w ta- sklirgą na Milicję. R'ad n,ie rad Cy­
borze jeden z tamtejszych lekarzy. ganie oddają mu żądanego konia. 
Zaproszono go do chorej Cyganki. Je SOBOTA. Znów zmieniamy miej­
go zdaniem - wśród tych ludzi jest sce postoju. Koło południa dojeżdŻ3 
najwięcej chorych na cukrzycę, skle- my d<> Przędzela 9 km od Niska. Led 
rozę i na zaburzenia w układzie wie Cyganie 1!dążyli rozbić obóz, wpa 
krwionośnym. Przyczyny? Brak wi';' da jeździec na . spienionym koniu. 
tamin ... " . Pyta o .wójta. J.Uż jest przy nim. O 

W nocy zbudził mnie głośny czymś ze sobą rozmawiają. 

* 
Jedno. z dob1"Ze zachowo.-

11 ych oficyn zr:ajdujo,cego 
się'w rozsypce pałacu. 'w 
obiekcie tym przeprowadza 
si.ę prace remontowe.- W 
pl:zyszl.o.~ci prOjektUje si,\ t'U 
umieścić placówkę kult", 'lI 
lIą· . , 

~to - Ziobro 
- " .. . ~ ~ . 

hałas, nerwowe tupotanie i szcze~J('ździec przyniósł ważną wiado­
kimie psów . .. Przecieram zaspane o:: mość. Oto wójt otrzymał zaproszenie 
c~y, prostuję umęczone kości. Jest na \i,'esele cygańskie, które odbędzie 
gedzina pierwsza po północy. Mówią, się w obozie koło Gdańska w przy,sz =i' .urwały się 3 konie i umknęły w łym tygodniu. Wieść o tym dotarła 
nieznanym kierunku. Grupa Cyga- do taboru w niespełna 3 dni przeka­
nów puściła się 7Al nimi w pościg. zywana z obozu do obozu przez tzw. 
Wrócili po dwóch' i(odzina~h zzięb- gońców. Jakim jednak cudem jeź­
.,ięci, zziajani, oh1oceni od stóp do dziec odnalazł miejsce naszego po­
iłów ale dumni z odniesionego zwy- stoju, pozostanie dla mnie tajem­

nicą. 
Żegnam się z Cyganami i wyjeż­

dżam z obozu. 3 km za Przędzelem 
dostrzega.J2l znajOme dwa wozy cy­
gańskie. Ci ludzie muszą jeszcze 
przez 4 lata włóctyć się za macierzy­
stym taborem nie mając do niego do 
stępu. Kara to okrutna· zważywszy, 
że Cyganie prowadzą gromadny tryb 
życia. Mimo woli przyszło mi na 
myśl że my tak jeszcze mało wiemy 
o ·CYganach. Znamy ich tylko z tej 
najgorszej strony. Tymczasem ma­
ją oni swoje prywatne życie, prawa, 
obyczaje, które poznałem tylko w 
malym wycinku. Zreszt,!l - ci ludzie 
rtiechętnie zwierzają się innym. By­
li i są nieufni, pOdejrzliwi. 
Równocześnie _ przypomniałem sobie 
słowa najstarszego w obozie Cygana, 
którym nie można odmówić racji. 
"Nasze tułacze życie - mówił -)est 
już policzone. Dzisiejsza cyganska 
mlcdzież . to więcej ciągnie do kina, 
na zabawy, interesuje się sportem. 
patrzy żeby się dobrze ubrać i zjeść. 
Nie obchodzą ich losy obozu, nas 
starych. Trudno ich utrzymać w po­
słuszeństwie. Póki my żyjemy jakoś 
to wszystko trzyma się kupy. Ale 
co będzie, jak my pomrzemy?". 

"MIKI" - DLA SAMOCHODZIARZY, 

"VIOLA" DLA DOMATOROW, 
"KONCERT" - DOGODZI WSZYSTKIM 

Jaka przyszłość czeka prlysl!~ poko­
lenia. Cygal1()w? martwi się ta 

staruszka. 
Foto - J. Jawczak 

Nie chcę być fałSZYWYm prorokiem 
i na podstawie tej wy~owiedzi wy­
snuwać jakieś wnioski. Przyszłość po 
każe jakie koleje losu czekają ród 
cygański. 

\, E. WISZ 
\ 

rewelacyjnych radioodbiorników Serią 
zapowiadają la~dady Radiowe im. Kasprzaka 
Już wkrótce wlasciCJel e 

,.Syrenek", Oclawii" l 
.. MiKrusów" "b~ctą rr.ogl i 
zaopatrzyć się w pop u lar­
ny odbiornik ~amochod o'.'ly 
pol~kiej produkcji, czl '? )'y 
razy mniejszy niż .,Zer al" " . 
Sympatyczny ocbiorniczc'" 
nadawać się będ,ie do ma­
łych wozów i stanie si~ 
>tl'oźnym konkuren tem po­
dobnych aPilfató". sprCJwa 
dzanvch do wozów mał o d­
trażowych z zagrenicy. 

Konstru ktorzy Z" i< ładów 
R<łniowych im. KaSp r l ~ k::ł 
w Warszc:I\\'ie nadali SWt:'­
lnu dru.giemu ,.samochod0 
we mu dziecku" nazw o:.; 
"Miki". Imiennik populc;~'­
ncj myszJ .. .;.i z filmr.\v n: .. ,IC 

ya p c<s ia·d.al': będc.e d:·.I· 
"uv.; a ny obwód i ukl'?d la;'.l 
DOWO tr;!nz,\'storov.'.)'. 
bz.ieki lastos -j\\'il.:1.li ni 0;;; .. 

;<ow'Ollowych lamp. kO:l-
3lrllktorz\' odbiornika lre .. 
l ygnDw.;l'i :z; w;:'batora. \V 
odbiornikach .. Żel...:.n" wi­
br_tor dostarcza t naj'" '. 
rej kłopotów uz~'lkown)­
kom - często się p'" I I 
za j m()lwał wiele m:ejsC'a. 

Seryjna produkcja Q,:oor 
nego na \"·Gt !"z~sy 6.2:T:QCi.10-
d 4\\'~go radioodbi0rni..::"'3 
,,:'!! lki" rc.zpocznie się \\' 
;:l:!y.'>złym ro;S:u. W .p:en;· 
szeJ fazie osi'lgnie ona ok. 

3.000 sztuk. później wy!'!!e 
s ie ok e:>lo IO.UOO sz,"Jk rocz 
nie , 

Dla cłom ato rów ZRK pl'ZV 
got u ,v aiy piękny Z,E' st t=ly.' ')d­
o ioi'n i:..:.c rarJiowt!go 1m3-
g nel o (ollu w estetYClC~:. 
;asnej lub ciemnej Opu(ł0-
'wie sz:-t fJ.:;owej , Zestaw sk}<"\ 
cła si~ z radioodbiornika 

Bolero" oraz zmody!ik')' 
~vanE'go mar:netofonu .. M~­
lodia". .,Viola" produka· 
wana będzie również z 
adapterem zamiast magne· 
lofonu. 

W końcu lipca łub na po 
ci: ąt ku siE"rpn la br _ n ov..' y 
,Ikombajn" ractiowy ukaze 
s i ę w sprzeda7:\" Cena j'2gn 
\',,1 :,:n ies ie ok. 10,000 zl.otyc:' 
( b ęd zi e z~l'2:ro znaczn't;o 
t ań sz .y , niż ~pr0\\'adza1. ~ 
up :'ze c.i i1io P' dobn~ zestn'N :: 
za granic/,ne) a ~J'':'h110rOn(J ' 
'N \: W i1 riant koszl ow~ć m;t 
,1.800 zł. .,Viola" otrzytnała 
nl1\1do\-v€ z plvt oaździerl ' J 
wych .. poWnex". ba:dYJ 
przYJemn.vch lila oka. Z·~ 
law .• Viola" m'Jze stać 51-:-; 
ozdobą mies7.k"nia. 

Tych, którzy urządzaH 
sobie nov.'oczesne wnetrlJ, 
zaii!teresuj~ i p~\Vn'ością 
"Koncert" - pi~rwszJ' pol 
sk~ radioojbiornik z ukia­
Gem stereO!onic.znYnl. stwa 

rzaje,cym elekt prze~tl%€n­
ności dż\Vi ~ku. \3ędzle V) 
zar_zpl'n pierwszy p~ls:,:i 
odbiornik "na nóżkach" 
_ zap,oJektowany Z du­
i:vm sm;'.dern prz~z lnż. 
Zbi"niewa S7.abunię ... Kon 
cęrt" pO:;iada:; z!.Kre56w 
'_l. podwrJna anI.' nę feny 
tową. wzmacniacz wielki~j 
częstotliwości i ctwukana­
łowy wzmecnlac~ malej 
częstotliwości. klawiszowy 
rrje,tr barwy dtwlęku 
oraz czt~ry głośnikI. 

Prototyp "Koncertu". 
\vystawiony ha ,,'Llędzynar::J 
cłowych Targach 'po,lnań;­
kich. wzbudził u,n-an,e 
zWledzając ~· ch. Tych.. wszy 
stkich. którzy' pisall w 
;":;siązce wypowied7.i: "Ma .. 
rzę O "KoncercIe", "Ko .. 
cert" jest uroczy", "Chci::l.ł 
by m miel': jak najszybciej 
" Koncert" w mOim dort'l.'J" 
- zawiadamiamy. Ii ostat­
nia nowość Zakładów Ra­
diowych im. Kasprzaka 
znajdzie sie w sprzedaży 
w przyszłym' roku i kOSZ­
t ować będzie około 4.3QO 
złot y ch. ..Ko~cer t ,. . nall'żc':: 
ma do krótszych sp.rii 
ZR·K. Postanowiono . . wyp;o 
dukować tylko :;0.000 ta-
kich radioodbi6rńików, 
które zaspokoją ńajwy-
bredniejsze gusty. 
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Czarny 
Znamy dobrze człowieka, 

który j~st żyjącym symbc­
iem czarnej Ameryki. Je~t 
coś wzruszającego w jego 
biografii, która stała si~ 
cpowieJcią o życiu i wal­
ce amerykańskich Murzy­
nów w ramach czasu otwar 
t ('g o UCiECZką ni~wolnika 
z plan tacji Martin w Pół­
nocnej Karoiinie, a zam­
kniętego wspomnieniem o 

śpiew-ak . 
darzyła łWOj~ oiczyzn~ cen 
ną sztuk" Nowego SWlata 

pieśniami zrodzonymf 
na plantacjach bawełny, 
• ytmem przyniesionym on­
giś ~ kultury Czarnego 
Lądu. 

Biografia wielkiego arty­
sty nosi tytuł: "Przysze­
cłem, aby śpiewać". *) 
Przypomina ona w związ­
ku l dziejami jego w kra­
ju, b i ografię Fra'nklina, Wa 
Jihingtona czy wielkiego ar 
tysty Ameryki Walttt Whit­
manna. 

Zycie bowiem I rotw6j ta­
lentu Robes<>nl stały slf: 
jednoczelinie hi~ori~ eman 
cypacji amery'kRńs:kleh Mu­
rZYllÓW I Ich integralnego 
~wi.zanll t n!!rodem ame. 
Z'Y'kań!kim. Na pytanie jed­
ne-go z członk6wsławetnej 
Kom!sji do B!dań*) - dla 

pol(oju 
czego nie został w Rosj1 -
Robeson odpowiedział dum 
·nie: . 

"Ponieważ ojciec był nie­
wolnikiem, a ludzie z mo­
jego szczepu umierali przy 
budowie tego kraju, mam 
wLęc zamiar pozostatĆ w 
nim właśnie i w nim mi~ć 
swą cząstkę tak samo, jak 
wy. I taden po faszystow-
6ku myślący człowiek nie 
zdoła mnie 5tąd wypę,dzić. 
Czy to jasne?" 

Takiej lekcji prawdziwego 
patriotyzmu udzieU Ko­
misJi naj wybitniejszy arty­
sta lUdowej Ameryk!. 

T. KURZ 

., BIO!1'afl~ Rob".ou pru· 
!łUln&ezyt Adam Kllmowl"z, a 
wydah w malym nakladu! 5 
IYI, e,Eempl&fzy !IW "Czytel· 
IIlk •. 

') Dzlallllllo!cJ Antyamery. 
kait,kleJ. 

placzego 
pacjenta 
boli' glowa ? 

KonstruktorlY raddeccy abulio. 
wa.H QDWy &paru ·d1aIQD5tyCZUY 
SIIl7.l\cy do okreil~nl. Chorób, kto • 
r)' m tDwarzy.~ bóle ,Iowy. OprA­
COW~1I oni ItatYltycanłe 3 ty,. przy 
palików takIch chorób \ lU tej 
podstawie okreAllI! 21 najwatnlej­
szych objawów wYlt~puJ,cych 
pny !3 choro.bach. 

Ap",at Jut nlewlelk~ ,krzyt>kl\i 
na Joj płycie cZOłowej nln,talo. 
wanD Zł wylllc.nik()w - od·powlell. 
nlo do. 1I06cl ,ympto-m()w 1 1. 
PUeł"clInlkl - odpowledlll0 '" 
1I0'cl chorÓb. pUYltępuJr,e do ". 
Ualonla dllllnolY. \eksn Ult_11 
wylIltcr,nlkl odpowlert,lIlo Iło wy. 
It~pujr,cyeh Iymptomów Choroby I 
lUanlpulujlltc wylr,unlksml obser. 
wuJe przy którym II l3 motllwych 
pOlot_ń ftuU,pl IIIJwlękne wy. 
chylallle wsk&zówld .alwanlllU~t. 
ru. POIotenie przelr,C.lllka POW"' 

iłUjące lIaJwl~k8Ze · wychylenie 

I w .\kaz(),,"kl ",.luzuJe - ZILI'Uel1l 
---------__________________ ' IInw~ choroby • 

.. ------.................. ___ aa .................. .. 

czarnYch dz!ec!ac<h w T,itt_ 
je Rock. Głos P~ula Robe­
sona umacniał naszą wiarę 
w Am~ryl(ę ludu, w Ame­
ryk~ prostych ludzi I ich 
wielkiej sztuki - folkloru 
Południa i folkloru Półno­
cy. Pieś ni znad Missisipi 
I pieśni z I-Iarle!lllU znala­
zły w nim ide~lnego wyko­
nawcę· Wielkoś/: jego sztu­
ki idzie w parre z wiel­
k .;m formatem d zia.tacz8 
walcząCEgo z rasistowskim! 
:ekscesa:n j części .. bis'lej" 
Arri e ryik l. 

RC'beson ·nie z8por.'lina o 
afry kaóski m po~hodzenlu 
5wych przorl'ków a p02.!1aw 
5Zy wielko~./: sztuki afry-· 
kań sk ich ludów - uczy 
amerykańskiCh i'vlurzynów 
hislor.l i C?3r,w j Afryki. Jest 
;Edn·0cz r,~rLep!e\Vcą miła­
śCi do A11leryki-, wspÓlnej 
oj<:zyz.ny bialych i czar­
nych. Ojciec jego bYł n i~· 
wolnikiem, W wieoku pi~t­
p-astu lat uc iek ł na pólnoc, 
P au l był najmłod5zym 
dzieck ie m w domu czarn~­
gop2stora kofcioła prezbi­
teriańsk:ego w Princenton, 
Posb/: ojca wywarła wiel­
ki . wpływ na dzieciństwie 
artysty. Jest dumny z oj­
ca. który całe życie walczył 
o godność i równość czł,,­
wieka najbardziej poniżo­
nego, J~st dumny z Ame­
r yki murzyńskiej, która Ci'b 

Rozmowy x alcto~aml 

Z Danutą Szaflarską 
o teatrze i ' filmie 

- lt6tne I!~ ,.,C!.~tkl ak· 
t.,rskłeJ kariery, C .. yml 
bard • ., malownIMe, .. 

- Mo:a chybI! właśn!e 
do takieh naleiała. Urod.d 
łam slfl I wycho'1.·lIłam w 
góralskiej wsi KosarzY8ka, 
niedaleko ,raniey CZlsklej. 
Po śmierei ()jclI wyJecha­
lam do Nowego Sącza, dl) 
gimnazjum I tam spotka­
łam człowieka, który za. 
ważył na mojej przynJośc', 
Był to znany malarz, Bo· 
lesław Barbacki, równo­
cześnie aktor i reżyser ama 
torskiego kola dramatycz­
nego w Nowym Sączu. W 
jEgO reżyserii zadebiutOWa­
łam w wieku 12 ł at, w)'s~~ 
pilam w "Horszt,vńskim·' 
Słowackiego jllk<l Michaś. 
Szkołę aktorską i1korlczy 

.. łam w roku 1939, P<lre lat 
. przedtem, na wstępnym 

egza.m;n;e, gdy o:,a7.a-
lo ,s i ę, 7R maturzystka z 
Nowego Sr)cza nie ma 7.i€­
lon ego pojGcill o teatrze, 
n ie zna w'elk!ch aktorów, 
ani reżY'serów, Zelwerowirz 
wyrzucił ją za drzwi... Przy 
jął jednak t powrotem, a 
szkoła obdarzyła stypen­
dium o co prud wojną nie 
było łatwo. 

, W ostatnich miesiącach 
pokoJu zaangażowałam się 
na Je~ienny sezon do te-'l­
tru wiler'lsk iego. Dobrze tu 
filam, bo Tutr Polski w 
Wilnie ocalał,; wojennej 
,;awieruchy l mogłam grać 
przez dwa letit pod okiem 
znlkornitych Aktorów - Pe 
runowski~j, Kurnlkowicla 
i innych, 1'0 wyzwoleniu 

miałam szczęście zetknąć 
8i_ w Krakowie z innym 
znakomitym aktorem, Oster 
wą, który reżyserował w 
Teatrze Starym sztukę 
ev,'ojdzińo;kiego, "Ttor:a 
EiMteina", w której zade­
biutowałam po wojnie, 

DANUT A SZAF"LARSKA 
Foto - J. Rustec/d 

- ' Wiemy, ie !&r&z po 
WYZWOINlhl odkryl panli\ 
Film Pnlskl. Czy to było po 
premierze tej sztuk!? 

- Nie. Moim pierwszym 
"szcz€'blem" do Iilmowej 

.. .v~ ' ~v~w_ ..................... M~ ••••••••••••••••••••• ~ 

Spr6bujmy odpowtedzłe~ 

KTO - CO - GDZIE - KIEDY 
Pytania. 

1. Minęło dwadz ! eśc!alat bd clIwilI, kiedy 
pierwszY transport wię!nlów· przybył 
do obozu koncentracyjnego w Oświ~ci~ 
miu. Odpowiedz: aj kiedy zostały wpro­
wadzone obozy koncentracyjne w hitle­
row~kich Niemczech, b) ilu wi~żniów 
przebywało w nich na terenie Rzuzy 
i w · krajaCh okupowanych, c} Ilu %.gła­
dzono w samym OświęcimiU? 

2. W tegorocznych Targach Poznallskich 
uCZEstniczyło 56 państw. Wymień dz!e­

,siędu największych partnerów P~ls'kl 
w handlu z;lgranicznym. 

3. Kto jest na;starqym wieki~ na świe-
cie szefem rządu? . 

4. Ja ki pisarz połski zgin~ł dz.iesi~ bt 
temu w wypaDku samochodowym w 
Ni~m ,~ ZEch zachodni ~h? 

15. K iGdy zos tał nadany p ierw!lZy radiowy 
rep or ~? Ż sporto\v)' na świecie? . 

6. OS~3 tnio cZlt~ry republiki afrykańs'kie 
- Wy'brzeże Kości Slonio\VeJ, llepubli­
ka Volty, Dahomey i Nige-ria - pOdj~­
ly walkę o cillkowitą niezalezność, J!­
k:e eurC'pejskie· mocarstwa koloni_lne 
utf7)'mc:;ą jeszcze swoją \VłB.dz~ n!d 
w y m ien ionymi republi·kami afrykal\­
sk ' m i" 

jennych skazał Trybunał Norymberski 
na knę śmierci? 

'4:l.(u 
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kar ' ~ry sh.l! się błaha ko­
media amerykańska "Ro­
xy " . Właśnie na niej wy­
l'a trzyl l mnie filmowcy 1 
ś<::ągaęli do Łodzi, gdZie ,;a 
grałam z m:ejsca w dwóch 
filmach, IV "Zakazanych 
p iosenkach" i w "Dwóch go 
dzinach". 

WldzłelUmy jelnl{l'!e 
pa.nl~ W innyoh polskI oh 
fllmach, W II WirsiawekleJ 
"remlerze", ,dz!e Isbly!ła 
1I&n1 w starannie pl'1y,oto. 
wall ej roll "złej" hrabiny, 
w "Domku I kart" oral w 
.. Zemśoie", Zalujemy bar. 
dlO, te ,;~msta" atala 81, 
pl.nl ostatnim filmem, 

- PI:05'Z~ pana, nie wny 
atko zależy od "ktora, C~t! 
kam na rolę, która by mi 
odpowiadała, dow i adu j ąc 
się niekiedy ,;e zdt.rlV:e~ 
niem, i,e odrzucam intrat~l. 
propozycje. 

- Na szezę~ole, dla a.k· 
tora f!Imowego w · Pol~ce 
pcnosta.Je JeMOZf! teatr, Pn' 
stacle, j&kie palii pnedsta .• 
w!a, pełne illit komediowl'go 
wi&'oru l temperamentu, .. 
-" - ' Tak: -clubfę -to pogran:­
czekomfflil i drAmatu 
gdz ;e taniec! śpiew ws·pó l • 
gra z osycho!og ic7.nym port 
Tetem pos~aci. Byłam m, in 
..". AszBntką, czarującą 
szewcową, Wi~nowskl\ w 
"Iii,sitOl'il j~dnei milośc:", 
Marią w .,Wleezone tn~h 
króli". Gralam ts.lde w 
"Amfitrion 38" G!rodoux. 

- WydaJe nam się, te 
prtdY5pozycja do 1'61 korne 
dlowyeh nie wyczerpuje 1''' 
ni aktor!klch motl!wo~el, 
WlihleUśmy panią \" "Nlem 
uch" Kl'uclIlkowliklero, Gra 
la pani Ruth, jerlną z naJ­
ciekawszych J)o'!-tael kobl!!o 
cyeb polskiej dra.ma.turl'!I, 
Opa,nowanle f InrkzI1P wy 
d obycie spnMf:noścl tkwI ~ 
Ilych w R'lŁh ~nnnC!nbr\leh, 
okrUcieństwo I kobieca pra 
wie nlf!uśwladomlnna do· 
bro~ przYniosła pani !ukce~ 
!lobrtl~ odnotowany przeJ 
krytykIl. 

- ~dno mi o tym są­
dzi~ ... 

ROm1l1wial: 

WIESŁAW RCSTECKI 

Na tropach 
przodków 
człowieka 

Instytut Pal!on ł.oIOog1! Ak .. d~ml\ 
N~u:; Clll'\L k~nt~'n\I'J!" J)r!~~ wy­
kqp.ll~:<ow~ w ,1~"ldnl (;20uk0'1-
t,e·n l<"ł~ P~k:nu, .l1d1ie ""c!ed 1'~!~ 
;ztn 20 1~\y chiń~\d .ntro.~~i ,,~ l 
psle(!;n :· "lt> .~ P~1 w~n-czu:l.R ~n~18~1 
koś' i ,,;:,.ntrC1ou~~ - jMI'1e~o 1-
t' :?"ct·kÓ", czł",',d .. !<. _ . który ty1 
Elli' ty<';""y l~' t/!MIli, 

POS~.'·<iwan" dały rrn.,ltoty. W 
wai~': __ ;i !! ~mi-ohJ n~ dni@' ja.:;kinl 

nM.r afi~.I.10 na d olną ~!,CZ~!<~ tak le­
gc1 si"n?"t rop""' , Lewa 61 ro". 
uCZ~"1 Je~t d·obr~ uchowana, Po 
gt~le ,paw~J bra.k J~!t ez~ś.cl po· 
"'y1et n~~adY pierw5~eg(1 ~~ba 
prZ!:dtrwnowego: Z z~b6w !-acho­
wał sl~ tylko .led!!;, trzonowy po 
.:tron i .. ll'Owej, pn()!ll .• ly t h braKU' 
Je , Nauk"'wcy pn)'pusu ... 5 ~, te 
:!~t to s·zczeka s·.re) ItObiUy, 

7. J 3k: ~ muzeum jest najstatsze ni świe­
cie? 

ll!fll(f~IU<J &J;JM1!:S~ '. 
'U"lIl .. S '.l\J"l!U"P,," .~ 

• ł .Y ł ~ Slnantropus tył we wC:2Mn~'m 
1I(.1!lIl"8 Wf()3 ,\\1S paleoiicl~, Znai Już za9tos~a,,;e 

8. Ilu mieszkańców będ~ ILc7.yły Zi~mle 
Zachodnie \V końcu planu 5.-letniego~ 

9, Gdz ie i k:~dy wybudóW,ano pieN/!1Ą 
la ta mię morsKą ? . 

10. Kogo z hitl~rowskich przesŁe.9(:ów wo 

'.(J.8:J,\\ "11140 'vsn '.!łUN 'ł!llIlllhlfl . I ognia Pe>Jow81 na d,rl>bn~ I śr",rt· 
"'Ital." '.r()I!·\\ot~q03i'0 'lllłN, 'UlISZ'C; ni~ ~~er zyl'!~, ~!czeg61n!e ''19 '.\\ e! 

. , .~UO!llm \ rz~ta okopytne, Urnia! ,{>Celugi .. ",.ć 
, (O 'M9uontUl n 010'10 (q tEst M (1! l s!~ ~)"1II1tywnym,j J\K~tiami ka. 

:JZP"ł ,\\ot1;PO mlenn..vm.!. 

POLSCY UCZENI 
W KROLESTWIE ZENOBII 

Paimyra! Słowo to po dziś dzień tkwi w pami~i 
ludów Wschodu, jak klejnot w ich świetnej, dawnej 
historii. ' 

Tabliczk! assyryjskie w!pominają o oazie z:wane-j 
Tadmor cztery tysiące lat temu. Nazwa ta oznaczaja ' 
w jęzYku ar~meńskim ,;palmiarnię". Rzymianie prz~~ 
tll1..,.,o~~,'l n~ p"lm 

Fragment pa.lmllrsk,iej Doliny Grobów z resztkami 
pomltików, 

Za czasów Nabuchodonozora II istniało ju~ tam 
"'spaniale miasto, które dostało si~ pod wład~ rzym­
ską za panowan ia Ty beriusza w pierwszych latach 
nasuj ery. Rozkwit Palmyry wiąie Sil'l ~ ożYV{ieniem 
szlaków handlowych z Persi~ I Indiami. 

W połowie III wieku wdowa po rzymskim królu 
Palm~TY, Zenobia, buntuje się przeciwko Rzymowi. 
;Jd cza~6w leg~ndal11ej królowej Saby, Wschód nie 
znał taJe dlielnej i mądrej władczyni. Jed!'lakże, mimo 
począ'tkowyeh zwycięstw, musi ulec przewadze impe­
ntora. Zalrut! w złote kajdany była przeprowadzona 
w triJ..tm!alnym pochodzl.e uHcami Rtymu. 

Jej niewola rozpoczyna okr~ u.padk,u Palmyry. 
W połowie VII w. 2.dob;">·wają ją Arabowie, niszcząc 
umocnien!! obronne, Dzieła dOkończyły kolejne trzę­
slen la zit-ml, 

Kolonada ta, długości 1.100 m stanowila glównq arterIę 
Pa1myry. 

Ale mimo to res1M<! dawnej ws·panlalośc! budzą po_ 
dziw jeszcze po dziś dzien. . 

Do Palmyry \Vj~ża się, tak jak przed ty s i ącle-::ia­
mi, tym samym szlak:em, 'ktt'Try wiedzie z Damaszku 
przez pustynię (okolo 200 km), a którego zamknięciem 
j~t prowadz~cA do miasta Dolina Grobów, Podobnie 
wjeżdżało się do Rzymu przez Via App:a . defilując 
przed buodowanymi po obu slronach drogi grobami. 

I 

Prof, dr l<azimierz Mfcha!owski na terenie polskich 
wykopalisk w Obozie Diok tecja'w, Arabscy r Obo tnicy 
zwali w swym targonie ten punkt robót .. Barbara", od 
Imienia p. Filarski.ej, która tutaj pe!hi!a nadzór nad 

pracami, 

Oczom turysty przyby.waj~~ęgo dzi.ś do Palmyry 
ukaZUje 5ię ogromna przestrzeń. niemal pustynna, na 
którtj to tu, to t~m. wyrasta j ą kępy lub dług'e rlf~dy 
kamiennych ko}u'mn, dając pOjęcie o n i ~gd ys:eJozej · 
wspaniałości m;asta, 

Zachodnia cz~ć ruin zwana jest Oboze.m Di')kl~ja- . 
na. T~go roku skupiły si~ tutaj główne w~'5iłki ekspe- . 
dycji r::ols.ld~j , któril prowadzi pnce w Palmyrz~ iuż 
drugi rok z rzedu, Kierown ikiem wyprawy jest )J\'of. 
or Kaz:mierz Michałow~k i. Realiza tn,nm - Polska . 
Stacja Archeologii Sr6dzier.l'ln(}mOrskiej w Kairze" 
W skład ekipy, która pracowała w Pelmyr7e przez ca­
ły maj br. wrh e>dzili ponadto: dr Anna Sadurska (e?i­
grafika), mgr Barbara Filarska (archeologiil). inż. Le­
szek Dą;Jrowski (pomiary techniczneJ. Heńryk Rom!!­
nowski (daln:mentacja fotograf'cznal, Kry,tyna Mi­
ch!łowska (dokumentar.,ia rysunkowa). 

Uczeni pOlscy opuścili Palm)Tę. Upalne lato unie­
możliwia p.rac~ na pustyn i. Powrócą tu w roku przy­
szłym, wiosną, ·kontynuować zaczete dzi~ło, 

Żegnamy wi~c Palmyrę sł<>wem: Do zobaczenia' 
Rzucamy ostatnie spojrzenie, by utrwalić ją lep'ej w 
pamięci. 

Tekst I zdjęcia RYSZARD WOJNA 



Anegdoty teatralne 
KROL I AKTOR FATALNA POMYŁKA 

Król bawarski. Ludwik "!: Znakomity aktor StefdO 
poinformowany o weSołym Jiracz przechodził w g,wo-
zebraniu z okazji 50-lecia imżyc!u różne koleje, nim 
pracy scenic:t.nej ·Cral'!l~O- W'reszcie związał się na zaw 
wej przybył na nie zupełnie st.e. z teatrem, Mi~dzy in-
niespodziewanie c godz. .je"- . ~ymi pracowe.ł jakiś czas 
denastej w nocy. Crainer . .o-. , jako korektor w jednej z 
wa siedziała tyłem do drlN'i. gazet krakowskich. 
wejściowych i nie, mOgła W patetycznym artykule 
spostrzec kr6la, k~6ry pod:- świątecznym, zaczynającym 
szedłszy szybko. do nlej;za- si~ od sł6w; "Na ni~bie 
słonił jej oczy rElkami ·i· ta- . usłanym gwiazdami. .. ; C.IO-
pytał; chlik drukarski wyplataj 

_ Zgadnij kto? ., Jaraczowl fatalnego figia, 
_ Naturalnie pan,~ni.~ zmJ~ia~ąc. w słO;;ie .. usł~~ 

Karolu - odpowi~i1a~. n1m . . literkę "I na.,r, 
śmiejąc się Crameroit'a. , :"-,. w5~t.ek czego, jak się la-
Naśladuje. pan ltr6la. zna- two · · zorientować, artykuł 
komlcie. ,. -. I .. . . stracił całkOwicie sw6j śwlą 

__ Bard~ bym . praJl'l_ł teezny 'charakter. 
zobaczyć jak pall te) r~1;>1. - Następstwa tego pneocze 
zwr6cił się k:r91 do P~F. nti Okazały się dla Jaracza 
Karola. . . . ' f"t.alne. §tracił na tych-

Aktor usłuehał . roz:ka,zu, miast pra«: korektora i wy 
lrtanął na malym.· . s.tołku! 1. lano go z redakcjI. 

1 ŚI d· .,. Nie wiadomo na pewno, 
wspania e na. a UJąc ,'o.s ale' może właśnie na skute}; 
kr6lewski, zawołał; ·.· " .. . f łk 

_ Proszę mi tu , zawoła~ tH atalnej pomy i scena 
tajnego radcę Riedlal · . , . polska· zyskała tak wspa-

~ . , rii.łego aktora, jakim był 
- Czego sobie życ~y: Wa- . Stefan Jaracz. 

sza kr6lewska moM:,- uda~ Wybrał j. k. 
wał dalej artysta , nos·oJ,JY· :---:--___________ .....;, 
głos tajnego radcy . dworu. : 

- Ried1 - ' m6wllkoinik 
- prosu: posłać jutro z mo 
jej prywatnej s:ż::katuły ' 200 
floren6w komikowi : Karo­
lowi Lo Posiada on -w wy­
sokim stopniu s~ukfj nil­
śladawania poważnych 
osób I 

- A łotr I - zawołał król 
ze śmiechem. - Ale swujll 
drogą nie odmawiam piuu 
odpowiedn iego I,onora t; um 
za nadz.wyczajriy·występ w 
hotelu pod "Zi-elonym irlrze.-
wem". , . -', . . 

, . 

I TAK Sn; ZDARZA 

Zriakomity' aktor . Wlneen 
ty Rapacki grał Pewnego 
razu gł6wną rolę w !.ztuce 
"Trzydzieści lat · życia ~7,U­
lera", którą wysta\\!iono · \V 

małym, prowinCjonalnym 
·miasteczku. W trzec;m ak­
cie nawr6<:ony siuler Z()st~- . 
je ponoWnie wciąlrilttty do 
gry i przegrywa pieniąd10e 
sweg,o dobroczyńey. 

Po skończonym przeQsta­
wienfu, odwiedził . Ral'a-!­
kiego w garderObie : jJkiś 
stary szLlgon i rzuciw$~y 
się aktorowi na szyję,- ze 
łzami w oczach, blagał _go 
o przyjęCiE- pokażneJ slJmy 
pieniężnej, która pozwoliin 
by mu zwr6<:ić przegra~e 
pieniądze. 

(1) Powłewn(& 
sukienka z dru 
kowanej bawef · 
ny. Ciekaw1l • 
jęst duży deka--· . 
racyjny kol­
nierz. Stebno_ 
wane w talii 
fałdki; rozpada 
jq si~ sztroks 

w spOdnieę, 

* (2) Kolorowa 
sukienka plażo 
wa. Do calośCi 
należy ;ednp-.· 
częściowy opa-

lacz. 

* (3) SportoW1J 
garnitur z ga­
bardyn1l baweł 
~iane:j tV krat­
kę. Ca~ość uzu­
pelnia j~d710ko-

i lorowy pulOWeT 
Kieszenie wpu 

/ 
\ 

\ 

.zczone w po­
przeczn~ cięcIa 

marynarki. 

• CO KTO WOLI 
St'aro§ć jest mądra 

·n.ikt temu nie przeczy. 
Ą. mroąoś~? Młodość 
woli . lepsze rzeczy, 

RZADKO 
- Pracuję, P,;acuj~, jak rzariko! 

" (pó"wtirZQ., jak ~Cl 1;!aniq mattkCł), 
Trud1l.O odmówić mu sluszności: 
Jak l'-Ża.dko" i!totni., tak rza~. 

. PROSTOLINIJNA 
Gd1l o' jej duchowe. życie spytal 
rzekla k i c· i a~': 
_ . Nteumiem pTów.adzić 
pOdwójnego Ż1/ci4: . 

. .~. ' " 

. 'DOWÓD KeAMSTWA 
"Krytyka .potrze)'J71a jest jak powietrze!" 
- krzyczy na.. w·s(ltitkie świata strony. 

. Gdyby. tak., bVło, Jak on mówi, 
pad/by , jU; 'dawnp, uduszo'n,y, . 

,O papierni 
w 

, ,pdrzykonill 
·Jak już wspominaliśmy, ·~ 

II') ·400 lat temu powstała w 
(Ydtiykoniu wytwórnia papie­
ru. Ostatnio natrafiono. na 

,.. szczególowe żródła zWi-ąu.n, I 
.. •.. ," ~ . . ', ' Jej · istnieniem;'" '. ,:. 

' .vO~a-zuje się, że tzw, mlYl1 
··pi,pi~r,niczy założony ZQstał 

prawdopodobnie około. 155,0 r. 
WSkazu'ją na to na,jwcze4oięj­
sze ,znaki woone z herb-em ~K;,i'-
mieńieck lch, ówczesnych 'Włę,:. 
kicieliwsi (ldrzykoń~ ,ZAóme 
~ą , także znaki woone. ·z: 'l1er­
bem ·Pllawa (Kamienieckicn) Z 
r : 1552 i t561. Z tego też o\<.:re­
$11. mamy \\;imianKę o pap'er­
ni.ku Janie, który zawarł urno" 
wę ' z' krośnieńskim' karto~'nl­
kiem : odnośnie dostarczania 
odeqwiedniego papieru. . . 

>.Papiernia, podobnie· Jak ·:1 
sama . wieś Odrzykoń, CZ,tlstb 
zmieniała swoich właścicidl. 
'Po . Kamienieckich. którzy ' po­
sl'adali Odt'zykoń , jeszcze ,v r. 
~57:a, właścicielami w la t<l~i'l 
ló.80~1599 byLLSienieńscy ber-

. bu' Dębno ora i Andrzej, ' f!io~ 
Stadnicki przez · latti'zyf Od 
1601 do ok. ~ 1680 oBleżał-a . ·wieś 

',o oraz· pa'pJern,ia ,. do ; ,rcy'!ź,QY 
Skotnickich. Znany· jestinak 
wodny tej papierni z 1603 r, 

I przedstawiaj~cy herb Skotnic­
kich Gtzym·!lę;·-· , _ .. -

. W, ·1680 r. skarży Zof:a ze 
Skotnickich Kalińska SWOjego 
ekonoma Kazimierza Kosiń­
.s.k~ego o krzywdy wyrządzone 
poddanym i zarzuca mu, że od 
p.api~rnika w Odrzyko·niu ' \\(y·" 
rudził· dwie ryzy papieru··(lraz 
skrzywdził go oprócz. fego zn1u 
!zając do r6żnych ()j)łat:· l ·:cio 
sprzedaży lą~ . : ' '''" 

Papiernia Lotniała jeszcze· VI 
1"~0 r. za Mikołaja Firleja. a 
p6żnjej , brak wiadomośc-i O 
t1mzakładzie jedynym na te­
renie ziemi sanockiej i p:-z<!-
~ślPi!j~' , . S. 'c:. . 
n. ... , ••••••• ny., ..... 

Lltera.ura I życie 
~ev.'iM włoskI llterat przez całe 

$woje. żyeie pisał tylko o śmier~l. 
',Ile wszystkic~ swych k.si~Żk"cl,'l 
!tauł slll udowcdnić. że tycie UJ 
rtluność r,ad marnościami. l:e kat­
dy człowiek urodzoł się, . by 
umrz~ć, !e kołyska 1est poc'ąt­
klem grlX>u. a prawdziwy gp:'li:6) 
~M.f~ie 02ło-,,·iek d 0'P1 ero P~ 
~ięr€i. , 

P.wnego d,,:a. zapytał kt~ ,~e-
gc', pOn-tlrego plsarza: . NaiwnegfJ entuzjast~ prze 

konały dopiero pien\ądu: -
rekwizyty, użyte~. sCl!'r:ie-, { ,. J'A,NUSZ BIAŁECKI 

: ~ p~~tego wciąż pan olsze O 
~n:tl~l?ąl. ' - ~ 

-··Jak to dlaczego? Przeciet mu-
5Z~ . z . cz~goś iyć! 

~~BEu&Una.e~a.=a" .................................. nm===.m.#".A.$~4.ea~sa .... t.n'=="""""""""""""~""~9""""""""",,~! .................................. ~ .. 
I zenie 71api~ć, jest przeto ehwY-1 ujęcie probllmtu n.!e ·~ykroCZll : ' 

I 
tern uda/tym. li, niestety, realizatorz1l fi! • 

Film ' jest zdecydnwanie an- Dlatego n~e oddal ·' 011. c";/e 

I 
tyhitterowski, antymilitarys!y- p~awdy pol,tllc~nych prZemHl1l. 
czny i je§!i się zważy na pre- NtemIec na pru&trzeni osta.t­
sję, jako. w dalszym ciągu wy- n!ch kHku.driesięciu .lat. ch~ 
wierajo. w NRF rev'lzjoniści Ctaż takle bylo, zdaje rię· ,za­
i byli hitterouxy, niewqtpli'tliie /ożel1e filmu. 
należy do bardzo rzetelnych. , W ka.idllm razie, f Hm U1t · , 
Trzeba mieć odwagę, by w Jest. ze .wszech ml~r go?nll 
tamtym kraju ukazać pod ofi- obełrzenta. ząrowno ' )e;;o 
cjalnymi trakami i cy/indra- poziom artystyczny, jak.1 po- ; 
mi, pod nowymi tyiulami dy- l!tyc~n.a ~mowa,. wsług!t]<l 

" W · czep.ku: . 
urodzeni" 

rektorów, a niekie-dy nawet na naJw1/zsze urnan!g. 
min;strów ludzi dl1wnepo hi- T. 'piltżański 
t!erowskiego reżimu. Jednym 
z głównych bohaterów ii/lllu 
jest cz/owiek ,.umiejqcy się 

urzqdzić" w ka.idym systemie 
! w każdych okoliczno,ściach,· 
ale jest to też .• bohater" bu­
dzący największą odraz.ę i 11 ie­
nawiść. \V czasach tl'i'helmow 
skich wielbłctel "majestatu", 
od początku ruchu hit/emIL': 
skiego zwqchalJ..'szy jego 
prz!jszte powndzenie - 'zago­
rzały "PcIrteigeno,ose"; 0 
upadku Hitlera - najpil'I[w 
skromny srekltlant, późni e 

') Film produkcji NRF. ret~' ... -
ria Hortrn!nn;t. !="e-~łjftHS!. w 
powl!Śel H, Hor'un.i. Fil." . 
L11aCZ'OrlV l' o (vm tlH"(ł;:l;!· n.m, nA' .,!-
51(walu . Filmowym w . :,l,osk.W i ~, : 

Tytuł to ITonf.c~V -7 PO~!?-":' 
nie f Hm <O) jest ·drwi?tQ:· z . pl').L­
sactwa uzewnęt1'zntajq;cE!'~o 
się drylem wilheJmQwskiego 
cesarstwa, a w 1taJstrd$żtfu:~ 
szym wvd'lniu .~ cilGrU;ie~ 
s+;JJem h.itler6wskiedó.~; reżi 
mn. D.ominuje· ·w tym: ~fi!­
m:e i?"onil'L, ale przeplata jq'.nie 
usta7'nie u;ątek traged.ii, ~ plk~q 
przeżywają intelekt.uaiit~i '·n~e­
mieccy, którym U;YP{'ldł(\! ~ :tiJi:: tV 
tych opłakanych · .czciiach';.'. To 
o71i są właśnie ,;w'· cź~;pk~' uf.o;: 
dzeni", im przywaa,wudzfale 
uczestniczyć w .wi!}ulmoWI­
kich parq,dach, w ia1iiąci~ . Re.PU 
bUki Weimarsk.ięj, w·.k19szrńar 
nej pe'·spekt'IJwie; < ja'ką .' stWa­
rza/ dla Niemiec · . 1t~r~staj41:y 
hitleTyzm. . Aktualnó§Ć , ,wyda­
rzeń polityczn·yc~ .. W1/8.z'Yd2lO~, 
nych w filmie . 4oprowa.dzona 
jest aż do wśpółczecSńych. ·.cza­
sów Niemieo.kiej . . Republiki 
Federalnej ' razem ': i .' jej·.''' :cu~ 

~ ,. -

dem gospodarc~m.". .. 
. ' . r. : "' ,. \ 

:.Ęonstrukcja tego iitmu nie­
jea1iCilita, m,iejscami na wet 
ruiqca · ·Stę nieco, związana jest 
dMć 'sztucznie, na sposób nie­
m/l! kilbaretow·y, powtarzany­
mi występami dwóch komicz­
nych postaci - komenta (orów 
zda,;-zeń, które P.TzesuwaJą się 
pTz~d· · oczyma widza. Autorzy 
fi!.l!tu chcieli, prz~dstawić pana dumny dyrektor jed.'1.ego ! 

rQ;!):tę ?darzen kt.lkudzleStęCto- kon~ernćw posiadajacy stn­
!~t?ttej ~istorii - musieli więc \ sunk! i p;otekcję wnajw yf 
~qleydOw~ć s,tę n~ zgTomadze- 5?ych sterach rządowych i go­
nl!') w krotklm· spektaklu 0- spoc1arczych. 
gr~ni:n:ej i~ośct obserwacy,i1!ego Na przeciwleg!ym biegu~i( 
I1t>C,te,rl(!łu: To zamlerzente roz - marzący o karierze na 'Iko· 
sad~ło. . 1tt~co konstrukCję lll- wej _ młody uczony repre· 
mu; ·ale·. nu odebrało mu Jegf1 'ent ll.je, ra zem z gronem rlO': 

wy1)'towy. N\e-ustanne kontras- :'!iższych mu ltldzi, śroo::!o 'J: i 
to.w·anie drwiny - skierowa- .ko Wiemcólv przy wilJ,Za71l1C 
n~'j iie . tylko pod· adresem ko- d(; ku!tury, pielęgnujqcych ' l 
·1-ęJ:nych .,wład9ów Niemiec, ale kti lt UTe, a jedn oc ześnie p~1l 
i , ?tiem~eckiego spoleczeJ'tstu;a pnących żuć spokojnie i twór­
Z tjag~dią przeżywanq przez cw. Cóż kiedy raz po raz do 
tych.; przeciwko którym obraca glos~ dc:cho-dzq, ~ wanturnicy. 1 
ł ~ . t· ·t . k . zak/ocaJą spokoJ t.ych UCZCI­
o Stę·os TU! erroru t dys, rymt wych rodzin n:em'eckich. 
na.cji.- daje w efekcie wzmo- Poza to bardzo ogranicZ'one 

>-," 

i 

ł '. . ' t ,.' N.!' ekrany ' ldn woj. r~e- " ' 
.zowslrleco weszły nowe ,. fI1 · , 
"i1.> _M:. In. !;Don JUab;' · ~r.;;" . . 
dulie)) ~!Ierskłęj ;·czd1eele .. -(, _. . . , 

u .. ,pry),I .. P~howiee" p~ .. 
~uJlej! a,rg.entyńsklej (idj~. 
rlec\lbok). ! - . . , ~ 
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~OCNE DYZURY APTEK 

ftZF.SZOW 
.pteka Sołeczna nr l, ul. I 

Maja 16 
Ihly dyżur nocny! Apteki 
Ipoieozna DIl' ł, ul. D~brow­

.klego 58 

,aństw. Teatr Im. W. Sleml­
.. ,<owej - nieczynny 

~ " ~o ,:.:,i'.' ' .. W, . .,..· . .c.L ... 1 
.~. - ''11 ..,..{... j '. __ "" 
l, .Iw, '. ~', .IIł <, 6ił+ __ . . , 

~ '( """ "..' ._ '\-.~ ........ . 
tORZA (ul. J MajII) -

Don Juan (wo:g. 1. 16) 
godz. 15.30, 17.4:5 1 20 . 

łdb:WA (ul. D~brow~l<leJJo) ... 
Zlamll>na et~zal. (USA 1. a) 
godz. 18 I 20 

IWIT (ul. Langlewlcn) 
.ob. - nieczynne 
nie dz. - Swiat milczena (fr. 
l. 7) godz. 17 I 18 

PRZODOWNIK (uL Pstrow-
skiego) -
Oddajcie mi dziecko (NRD I. 
lob. godz. 17 I 19 
niedz. godz. 13, 17 I 19 

ApOLLO (Sla romleścle) 
Piąte koło u wozu 
(czes. l. 16) 
sobota godz. 16.30 I 18.30 
niedziela godz. 14.30 , 16.30 
I 18.30 . 

1< l'd' LĘTNII!: CAr "ja Kom'u­
nistów) - sobota ' - Melduję ' 
posłusznie (czes. 1. 18) g. 20.10 
niedziela· - DZiewczyna z do 
mu poprawczego (NRD l. 18) 
godz. 20.30. 

PORANKI 
ZORZA - Krawiec Nltecul 
(pol. l. 10) godz. 10.30. 
Bitwa o ciężką wodę 
(fr. I. 12) godz. 11.30. 
PRZODOWNIK - Wesole 
mla~teczko (l. 10) godz. 10.30 

. SZlJkam mojej dziewczyny 
(1. 12) godz. 12. . 

APOLLO - Dzielne kaczątko 
godz. 10.30 
Ostatni akt god •. 11.30 

8TRZYZOW ODRUOZE'iTE _ 
niedziela - Ochotnicy (radz. 
l. 14) 

MIELEC BAJKA - Zołruer­
skle serce (ra1z. 1. 14) 
TĘCZA - sobota - Bel Aml 

(fr. '1. 18). nie dz . ..:.. Kości rzu­
cone (fr. I. 18) , 
DK - B~llada o tołnJer } 
(radz. I. 14) 

TARNOBRZEG WISŁA - j 
sob. Opov,ieścl Hof/manna 
(ang. l. 18), 
niedz. - Lotna (pol. l. 18) 

BT."l.OWA WOl.A WRZOS _ 
50b. 7 g rzechów glównych 
(fr. l. 18) 

rued.. - Opowiuel Hoffma­
nna (ang. l. 18) 
BALLADA - 'Ob. - Blala 
krew (NRD l. 14) 
niedz . ....: Młodzi maltonk0-
wie (wl. l. 18) 

DĘBJCA UCIECHA - Zako­
chała się dziewczyna 
(radz. l. 14) 
GRYF -- M~2czyzn. w spo­
denkach (w!. l. 12) 

NISKO SAN - Naśladownle­
two wzbronione (fr. l. 18) 

, lARcUT ZNICZ - @lob. "Ka­
waler króla Jegomości (jug. 
l. 18) 
niedz. - Spotkanie w mro­
ku (pol. l. 16) 

LEZAJSK RADOSC - Rywale 
przy klerownlcy (l'IRD I. 12) 

PRZEWORSK WARSZAWA 
Grzech (jug. l. 18) 

ROPCZYCE PRZYJAt~ 
Bob. - Wszystko o Ewie 
(USA l. 18) . 
nied •. - Wetlell wapóUokato­
rzy (rad •. 1. 18) 

a.OLBUSZOWA GRA:tYNA 
lob. - Ich wielka miłośĆ 
(USA I. 18) 
niedz. - Wspólny pokój 
pol. 1. 18) 

PRZEMV8L ROMA -
,l>ładame d .... (fr. I. II) 
OLIMPIA - Okrucleflrtwo 
(radz. l 14) 
BAŁTYK - lob. Kłamltwo 
Jud yty (węg. l. 18) 
niedz. - DWI óbllcllI Natl­
IZY (r ad •. l. 12) 
KLUB GARNIZONOWY ~ 
Do widzenia do jutra 
(pol. l. 16) 

IA"OSf"A\.fGDYNIA -
lob. - Tamango (fr. 1. 18) 
(panoram.) 
nied •. - Młelelel I Larami. 
(USA l. 16) 
OKA - sob. - French ean­
can (fr. 1. 18) 
·i1ledz. - Wyprawa za tr", 
morza I I. (radz. 1. Ił) 

LUBACZOW MELODIA -
nJedz. - MIejsca na ziemi. 
(pol. l. 18) 

ftADYMNO SWIT -
niedz. ,.- InspekcjI p. Anato. 
la (pol. 1. 16) 

a.RO),iNO PIONIER -
Rozkaz zabiĆ (Inl. l. 18) 

BRZOZvW ROBOTNIK -
niedz. - Kłopotliwy wnu­
czek (USA l. 18) 

'ARt.O SYRENA -
Piątka z wyspy namów 
(ang. 1. 9) I WyprawI za tUl' 
morza I B. (radz. l. Ił) 

GORLICE WIARUS - Mont­
parnasse 1919 (fr. I. 11) 
GORNIK - Tajemnice .lko-. 
wy (fr. l. 18) 

SANOK POKOJ - Prawo' jut 
pr~wem (fr. l. 18) 
SAN - Obey w domu 
(fr. 1. 18) 

USTRZYKI ORZEŁ - H-I 
(Jug. l. 18) 

UWAGA: reperluar kin p,,­
dajemy wC informacji cwr 

BOBpTA 

PROGRAM 

Program dnia: Uli U.ts 
Wiadomości: '.00 1.00 '.01 

1.00 14.00 16.00 18.00 %0.00 23.00 
7.45 .,Błękitna uafeta" S.D8 

Przegląd prasy 1.00 Dla dzieci 
słuchowisko pt. ,.Drużyna z u­
licy V.g" 9.30 Koncert MAłej 
Orkiestry Dętej w Poznaniu 
9.50 PI05enkl śpiewa G. B~­
caud z tow. orkl ... t~y 10.11 
Koncert poranny 11.00 Melo­
die operetkowe 11.38 Tanlee I 
piosenka 12.20 PoIskit Melod.le 
ludowe 13.45 Drobn. uwory 
E. Gr,lega w wykonaniu Or­
kiestry PR 14.0~ Suity kompo­
zytorów radzieckich 14.2~ Kon­
cert chóru a capoella Pr 14.~S 
Utwory na skrzypce 15.30 Spra 
wozda,nle dźwi~kowe ze Zlotu 
Grunwaldzkiego Młodziety P"I 
sklej 18.15 .. Piękne głosy" 
17.00 Dla dzieci słuch. pt ... ,0 
motylU. który tupał nótk~' 
17.30 Z tycia Związku ItJ!dzlec­
kiego 19.0~ Piosenki stlrowar­
Iz.wskle 19.30 Mlnl~tury mu-

Iyczne 20.30 Muzyka taneczna I 
plose!1k1 22.00 Melodie tanecz­
ne 22.4S Muzyka tanecma. 

PROGRAM II 

Prolft'am dnia: 7,łO 15.01 
Wladomotel: 5.30 8.30 1.30 

8.30 12.04 I~.OO 19.00 23.00 
8.36 Pr~egląd prasy 9.0S Gra 

Sekstet PR 9.3~ SprawozdanIe 
dźv.iękowe ze ~Iotu Grunwal­
dzkiego MOdzleży Polskl~j 
10.00 Muzyka dla wszystkich 
11.10 Koncert 12.15 Przerwa 
13.10 .. Ej Idzie se Janlcek" 
16.00 Muzyka - na wesoło 17.1~ 
Pieśni śpiewa B. Lewgowu 
18.00 Nowości muzyki renryw­
kowej 19.U W rytmie rock 
Ind rolla 19.30 .. Matysiakowie" 
20.00 Koncert 21.40 Tyslqc tak­
tów rytmu 22.00 Słynol pIOllen-. 
karze I lO11ścl 23.00 Muzyka ta 
neczn •. 

ROZGl,08NtA JtZII!:!I"'OW8KA 
12.50 AUdycja w jęl. ukralń­

Iklm 14.00 Koncett tyczeń 
14.40 Radio - reklama 18.00 Spa 
cerkl~m przez Rzeszów 18.20 
Aud. ..Sprawy drobne" 18.30 
Popul&rne melodie operetko­
we. 

RIEDZXELA 

PROGRAM J 

Prof1'am dni.: US, U.IG 
Wiadomości: 8.00. 7.00, a.oo, 

'.00, 12.04, 16.00, 23.00 

Rolnłey a b • • O ezpleczeOle 
NIE ma jut ddlła.J mowteka - mleakańoa. 

wlI ozy miasta, nie ma Juj dzis.laJ nawd 
dziwka W wIeku Izkolnym, które nJe spotka­
łoby się już w pierwszym roku Wl.ukl szkol­
neJ z zagadnienJem ubezpIeczenia. Oezyw!ście, 
że dziecko W wieku 9Zko1nym spotyka się I 
zagadnieniem ubezpieczenia w ogra.niozonym 
zakresie, bo dotYCZĄCym .tylko jego oloby I to 
raz w roku. Na.tonl1ast dGro~lIludzle z za.gad­
nieniem ubezpieczenia • spotykają się ,.na co 
dzień". 

W niniejszym krótkim komuDikacle pr3.K­
nęilbyśmy omówió ucadnlenie ubezpieczenia 
rolników. 

. Każdy rolnIk - mleszka.nlea wsi, czy mia­
steczka. - jest poa.!a,d8Clzem domu, roll oraz 
Inw~ntarza iywero I martwego. Jako posia­
daez tych obiektów jest on ubezpieczony na 
zasadzie obowl~Jącej w tym. waględzie u­
stawy l wynikającego z nJeJ obowlą7ku ubez­
pieczenia w Państwowym Zakł&dzle Ubezpie­
czeń. Ubezpieczenie to obeJmuJe' D&liępujące 
r;nyka: 
a) budynki od ognIa, powod2ł I huraganu, 
b) zbll'te od klęski rradoblela, . 
e) Inwentarz martwy I ruchom~cl domowe 

- od.' ol'llla. 

MleDłe r(dnl.ka Jw ubezpreezone; a sam roI­
Ilłlt, a Jego rodzina, czy też korzystają z ja­
kleg~ś ubezp(ec~nia? Wia-domo Wam, że roi­
n.1k gospod&rujący Indywidualnie nJe korzy­
sta' z Źlt-dnych świadczeń bezpłatnych ze stro­
ny Instytucji I~zniczych I wszelkie koszty 
leczenia pokrywać musi li włunych fundu­
szów. 

W obecnej dobie nasze państwo ludowe vr 
słusznym dą.ienlu do zapewnienia. rolnik()m 
możllwo€.cl pokrywanIa kosrlów leczenia przy 
najmnieJ w niektóryCh przypwkach - wpro­
wadziło przed 12 laty dobrowolne ubezpie­
czenJe tych rolników od na.stęp!tw nleszczę­
śliwyoh wypadków, które w go!vodarstwie 
rolnym są nieunlkn[ooe I którym ulega.Ją doŚĆ 
często tak właściciele gospodarstw, jak też I 
członkowie ich rodzin. 

Ubez.zenHJ to obejmuje nie tylko koszt,. 
loozenla, ue iakie l trwałe kalectwo, kosIty 
protez, kouty przesz~oIenia 1nwaIldy dla wY­
konywula jaklego~ zawodu - jeiell, wskutek 
kaleetwa nie moie on już wykonywać zawo­
du rolnika - a tllkże koszty pogrzebu jako 
nutępstwa nlellZcsęśllwego wypadku. . 
PonleWał jest io ubezpieczenie dobrowolne, 

I8.Ietnc jest więc ono wyłącznJe od woU rol­
nika. Zatadnlenie to jest bardzo na cza.s1e I 
Jest OM nlezm.iernle waine dla wszystkich 
rolników. 8.15 Plo~@nk1 polBkle 9.05 F~­

la 56 9.20 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Orkiestry Man" 
dolinistów 10.00 "W radosnym 
naatroJu" 10.30 Sprawozdan~" 
dtwiękOWI ze Zlotu Grunwal­
dzkiego Młodz1ety POlskiej 
11.00 UlUbione melodie J. Strau 
18 12.20 "Słynni pio ... nkarre·' 
13.19 Gra Pol .• ka Kapela F. 
Dzlertanows\dego 15.00 .. Mo­
.kwa % melodią I piosenką SIU 
chaczorn pol~l<lm H.30 Kon­
cert Ilynnych solistów 16.J1l 
Teatr Młodego Słuchaca 

, Pięć wieczorów" 17.41 Muzy­
.' ~a taneczna 17.50 T.ansmllja 
, . meczu lekkoatletycznego Pol­

. Ika - NRD 19.30 Muzyka ta­
neczra 20.30 I,Matyslakowle" 
2\.00 "Z muzyll:~ na wczuy" 
12.30 Gra Orklutra Toneczn. 

Czym są te ubezpleezecla dla rolnika, nIe 
potrzebujemy tego udowadnJa6 I nie to jea~ 
celem n1n1ejszego komunl.kMu. Najbardziej 
eh&rakteryatycznym dowodem htnlenla po­
trzeby ta.klego ubezpieczenia niech będ:de 
o~ałnJo zalatnlały huragan i Jego skutki na. 
terenJe choćby tylko wojewódz~wa rzeszow­
Skiego. Dz1j juf: nikt nJe próbuje ~wet pod-

, dawać W wą.tpllwoŚó potrzeby ubezpieczenia 
wIedząc, li ubezpleczenle to Jeat nJeodzowt14 
koniecznoścIą każdego rolnIka, kt6ry w cięż­
Idej sytuacji spowodowanej przez ślepy 101 
znajduje pewną. I szybką p()moc w PZU W po­
stul wypła.eonego od v. kod owanl.a. 

Nl!.jn1tna składka roema 1& to ubezpl~f)oO 
nIe wynoal 27 zł, od osoby l w obecnym oza~ 
sle nie stanowi powainJe,Jszego u8zczerłfku w 
budżecie nawet małorolnego gospod&nt~ 
wsL 
Kom1lDłkał nłDiejszy, aczkolwlekwwlełlA-i 

kClY z grubM.a tylko zagadnienie ubezpIecze­
nia, podajemy pod rozwagę rolnJków Rze-
1Z0wIZClzyzny I nadmienieniem, ie ubezple" 
czenle rolnlk6w od naatęJ)lltw nlesze~śllwycli 
wypadków na terenie województw zachodnich 
nasIero krr.jU l ·"Ił zJawiskiem ,'ałym I pow-

. PR 23.10-23.40 .. Ze świata ope-
ryli. 

PROGRAM n 
':;" . 

program dnia: 7.%0, n.S() 
WI~domośc\: 8.30, 7.30, 8.~, 

12.04, 17.00, 19.00. 21.00. 2UO 
8.08 Przelląd prasy 9.00 Wir­

tuozi muzyki rozrywkowej 
9.łO Z najpl~knlej5zych opere,~ 
tek 10.30 "Nowe nagranla 
11.30 • Słuchamy muzyki lu­
dowej" 12.10 PorAnek symfo­
niczny 13.~O Koncert życzeń 
18.00 ,.Spotkanle z plosenk~" 
18.30 Koncert choplnows<d 
17.:ro ,.Podwleczorek przy m'­
krofonie" 19.05 .. Prosz~ o kre­
dyt" wodewll E . Flszer~ 2Q.0,o 
Gra Sekstet PR 20.30 .. Rewl! 
ploee .... k" 2\.20 .Do tańca gra­
ją.orkle~trY,' ·.22.30 Gra ·PozMń­
Ika 1~-tka Radiowa 22.50 M..t-
zyka taneczna. .. 

aOZGl.OSNIA RZESZOWSItA 

9.40 Słuchowisko w adaptR­
ejl Jerzego PleśnJarowlcu !I. 
MIchałkowa .• Dzlkusy". 

IOgłoszenia drobne 

Sprzedaż 

SPRZEDAM samochód ~terOMO­
bowy, małolltrdowy, sten dobry. 
Cena 2S.000 zł. Jaklola, Iwoniez -
Zdrój, Zdrojowa In. PI-8~~ 

SPRZEDAM parcelI! 1800 mi I pOJI 
w Staroniwie Górnej (za szkol~). 
Wiadomość: Rzeazów, Obrońców 
Stalingradu 28/3. G-983/2 
SPRZEDAM-mórg pola w Zwlęc-Zy: 
ey koło Rzeszowa. (15 minut ko­
lej - autobus). Oferty: Rzeszów 
Biuro Ogłoszeń. G-9~1 

A czy na tym Już wyezerpuJe a141 rq-adnłe­
nie ubezpleczenla rolnika'l Kaid,. rolDJk sa­
pewne odpowie bez waha.nJa - nJe. uec~:r . Sto StY]M .~ 

OC3ŁOSŻENIE 

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO "WIECZOREKU 
W KATOWICACH-JANOWIE, ul. WIjska Polskiego 1 

podaje do wiadomo6cl, że 

mężczyzn w wieku od 18 - 40 lat. 
Przy l.głoszMllu ale do pracy nale!y prT,edłoty~: dow6d osobisty s wymeldowaniem 

(okresowo) z miejsca umie sZk.anla, zwolnienie z ostatniego mie'}g~a pracy. względnie 
zaświadcz,erue z Prezydium. że zarobkowo nie pracował, książeczkę wojskową, skreśle­
nie z WKR. Chętnipodpisqją ~o!,, 41 .. q pr~cę w ,Pr~ydium __ Miej~iej 1 Powiatowej 
Hady Narodowej. " 

OchotnIcy podefmulqcy pracę otrzymujq J 

1. zaln,,'at~rOW2l1i4 w Domu Górnika przy kopalni, 
2. wyiywien:. w .toł6woe w Domu Górnika kredytowane w okres.ie pierwszego 

miesiąca. 
8. ubranie l buty ro~ na wlas~~ prz,. czym koszt ich umorzon,. zostanie po 

6 mil'sie.,car.:l nj"')' ~,~anneJ pracy, 
4. premie za nienaganną pracę 400 zł pt'l " mleslącaeh I 800 zł po roku • 
A. dla zatrudnionych po raz pierwszy w kopalni pod ziemią dodatek stablll'll3~ylny' 

w wysokości 200 zł mie s:ęcznie p1'2e% okres 1 roku. 
Płaca wIg obowiązującego w Prz~myś!e Vfę-glowym Układu Zbiorowego. Istniej. 

motHwość uzyskania mieszk ania po pewnym okresie nienagannej pracy. 

ZOSTAŃ WIĘC GÓRNIKIEM I 
Da ci to dobrze opłacony, zuzezytny 1 stały zawó.d, 
a w starszym wieku dostatnią rentę z KMty G6rnika. 

Zgłoszenia do pracy przyjmują I WSZElkich informa~jl udzielają: Samodzielny Refe­
rat Zatrudnienia Prezydium Miejskiej i Powiatowej Rady Narodowej oraz Dział Za-
trudnie11ia i Spraw Socjalnych Kopalni "WIECZOREK". K-130ł!3 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPOŁDZIELNI 
.. Samopomoc ChloJ)6ka" W Radymnie, ul. Złota Góra 

JGŁASZA PRZETARG 
ZAKŁADY METALOWE' Im. Tomuza Dąbala 

kolo Tarnobrzera woj. rzeszowskie 
w Dębie na: 

IN:2:VNIERA - MECR;\NlliA pOSiadającego 00 na1mnlej 3 lata 
praktyki w !lzl~d7.lnle n"praw I gospodarki sprzętem budowla­
nym I środkami transportu mechanicznego za~rudni z dniem I 
Sierpnia 1960 r. na stanowisku Starszego Inżyniera w Dziale Te­
chnJcznym - WOJEWODZIU ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTW BU­
DOWNICTWA TERENOWEGO w RZESZOWIE, plac ZWYCięstwa 3. 
Wynagrodzenie wg UChwały nr 192 Rady Ministrów z dnia 16 kwie­
tnia 1938 r. Tabela .. C" (Monitor Polski nr 33, poz. 412) do - 2.300 
zł m!esl~eznle plus nagrody. w wysokości 8 proc. uposażenia pod­

stawowego. K- 1313 /3 OGŁASZAJĄ PRZETARG 
n i e o g r a n i c z o n y I, II III 

na SPRZEDAZ SAMOCHODU SANITARNEGO marki 
"Dodge" typu Wc-56. 

Cena wywoławcza samochodu wynosi 46.200 zł. Przetarg 
pierwszy odbędzie się W dniu 25 lipca 1960 r., o godz. lO, 
na terenie Zakładu, gdzie zarazem można ogląda~ wy­
mieniony samochód codziennie w godz. od 7 do 12. 

W razie niedojścia do skutku prze-targu pierwsze·go, 
przetarg drugi oclbedzie się w dni\.l;l 25 sierpnia 1960 r., 
natomiast ewentualny przetarg trzeci odbędzie się w dniu 
26 września 1960 r., w tym samym miejscu 1 o tej samej 
porze. 
Qbowiązujące wadium, w wysokości 10 proc. ceny wy­

woławczej należy wpłacić najp6źniej w przeddzień prze­
targu do Kasy Zak1adu. K-l317/2 

RUD!'I!CFIE ZAKł.ADY WIKLINIARSKO-KOSZYKARSKIE 
:SpÓłdzielnia Pracy "Jedność" W Rudniku n/Sanem 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na WYKONANIE ROBOT BUDOWLANO-MONTA~OWYCH 

hydroforni. POGŁĘBIENIA is.tniejące; studni ora1 
MONT AZU hydrofora V = 750 I. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze i prywatne. 

Ot\V<'lrcie ofert nastąpi po upływie 7 dni od daty ukazania 
się niniejs7ego ogłoszenia. 

Dokument;Jcja techniczna zmjduje się do wglądnięcia w 
Dzi3:e Te<'hnirzn:vm Spóldzi"łni .. Jedność". 

Kierownictwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

Zarząd Spółdzielni .. Jedn(lść" 
K-1334 

1. przedłużenie okapów dachowych na kompleksie maga­
zynów, 

2. pomalowan-ie pomieszczeń rozlewni plwa. 
Termin składania ofert do dnIa 20 lipca 1960 r. Otwarcie 

ofert nastąpi w dniu 21 lipca 1960 r. 
Bliższych informacji udziela Zarząd codzlenrue w godzinac:h 

urz~dowych. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zarząd PZGS zastrzega sobie prawo wyboru ofeN!nta bez 

podania przyczyn. K-1333 

PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY NARODOWEJ 
. W RZESZOWIE 

Wydział Budtełowo-Goapodarczy 

o G Ł A S Z A 
wyprzedaż w dużym asortymencie części zamiennycb i łożysk 

do samochodów, a to: 
"Skoda-llOO", 1101, 1102, .. Citroen-ll BU', .. Chewrolet­

Fletmaster" oraz "Willys Jeep". 
Prawo zakupu mają jednostki państwowe 1 uspołecznione 

oraz osoby prywatne. . 
Sprzedaż odbywać się będzie w dni powszednie od godzmy 

10 do godziny 13. w biurze Oddziału Transportowego, Rze-
szów, ul. Gen. Świerczewskiego 4. K-1335 

Pracownicy poszukiwani 
REJONOWE ZAKLADY ZBOŻOWE ,.PZZ" w Przemy.lu .. t:udn!~ 
natychmiast MAGAZYNIERA w Spichl"2l\.l Zbożowym ,.PZZ' nr 31 
w Bakończycach. W)'magane średnie wyksztalcenl~ ekonomiczne 
względnie ogÓlne. Warun:d pracy I placy - do omÓWIenia n8 
miejscu. w SekretJriacie RZZ .. pzz" w Przemyślu, ul. Luka<lf,-
51<Je!(o nr 7. Podenie wraz z tyelorysem w dw;)ch egzempl.rzac~ 
należy przesylać do Sekretariatu RZZ pod w·w adresem. K-130. 

GŁÓWNYCH .KSIĘGOWYCH do prncy vi Gminnych Spółdzielniach' 
.. Samopomoc Chłopska" powiatu rzeszowskIego POSZUkuje PZGS 
"Samopomoc Chłopska" w RzeS21owie, ul. Goslau 2. K-132J 

PRZEDSIĘBIORSTWO Zmechanizowanych RObót Kolejowych Ba-
U Sprzętu nr 3 w Krakowie. ul. Portowa 2D przyjmIe' do pracy 
natychmiast: OPERATOROW KOPAREK, SPYCHAREK, l~OKOMO­
TYWEK SPALINOWYCH oraz lIfASZYNISTOW I PALACZY paro­
WMÓW w~sko - torowych. Warunki pracy I płacy do omówienia 
na miejSCU. K-13~312 

10 MURARZY 
10 cmSLI 

10 ZBROJARZY 
ora.z WIĘKSZĄ ILOSC PRACOWNIKÓW 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

d • I atru n z 
KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA l\UEJSKIEGO 

Zgłoszenia przyjmuje DzIał Zatrudnienia przy ul. Drzy-
mały 15 w Katowicach. telefon 336-71. K-1315 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓLDZIELNI 
"Samopomoc Chlopska" w Mielcu 

ZATRUDNI OD 15 LIPCA 1960 ROKU 

INSPEKTORA INWESTYCJI 
Wymagane kwalifikacje - wykształcenie średnie tech­

niczno-budowiane oraz praktyka. 
WARUNKI płacy - do omówienia z Zarządem PZGS 

- na miejs-cu. ZGŁOSZENIA należy kierować do Po­
wiatowego Zw~ązku Gminnych Spółdzielni .,Samopomoc 
Chłopska" w Mielcu. K-13.32 

Druk. Run. ZakJady GrallcloJl. T-l-Z17 
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